
l<ARDYNAL C.ERETTI 
orelekt nalwyższego try. 
bunału duchownego, zmarł 
w Rzymie w wieku 61 lat. 

WYDANIE: c 
ABCDEFGHIJKL eno IO droszg 

cz LUS 
ROK XI. PIĄTEK, 12-go MAJA 1933 ROKU. I CENA 10 GROSZY Nr. 131 

GENERAL HALBO, 
włoski minister lotnictwa 
organlzule wielki zbiorowy 

lot przez Atlantyk. 

GANDHI JEST UMIERAJĄCY 
wskutek wielkiego wyczerpania spowodowanego głodówką. -

Lekarze uznali jego stan za beznadziejny 
. ·-· . Dramatyczne pożegnanie Gandhiego z przyjaciółmi 

[ondyn, lZ maja. 
Z Bombaju donosuą, że stan zdrowia 

Oandhl'eKO wzbudza .wielkie obawy. 
Wczoraj wieczorem Gandhi był nie 

ZwY"kle oslablony I mówił zlosem led· 
wte dosłyszalnym

. Lekane oba.wiatą sle śml~cl Ma
hatmy. 

Gandhi jednak }est lJiSpOsobiony o
ptymlstyczn~e i .wyraża nadzieję. że zdo 
la Yl}'ltrzyrnać gł·odówkę • 

Londyn, 12 maja. 
(sb) Otodów1kę swą prowadzi Gandhi 

pod hasłem .,samooczyszczenia się" 
i ma ona być pokutą za p0pełnlone w 
życiu błędy. Gandhi rozpoczął swą gło 
dówkę w więzieniu Yerawada w po
ludnie na tern samem prawie miejscu, 
gdzie we wrneśniu ub. rioiku rozpoczął 
gł·odówkę, która miała się rówtl1ież za
kończyć śmiercią wedle życzenia same 

go Gandhiego. 
Ja.ko ostatni swój posiłek przyjął 

Gandhi szklankę soku pomarańczowe
gio poczern pożegnał się on ze swoimi 
zwolennikami. Pożegnanie to było nie
zwykle dramatyczne, albowiem Istnie
je mała nadzieja, aby Gandhi przetrwał 
trzytygOdnłowy pOSt· 

Gandhi wYdał manifest do hindusów. 
aby na miesiąc zaprzestali biernego o-

poru. Wówczas rząd indyjski zwolni 
aresztowanych przywódców hinduSkłch 
co przyczyni się do znacznego uspOkO· 
Jenla umysłów. 

Wkrótce po rozpoczęciu głodówki 
Gandhi został zwo1'niony z więzienia i 
przeniesiony do marmurowego pałacu 
pani Tha1Cikerse:r, wdowy po znanym 
kupcu hinduskim. 

.• ,Daily Express" dOoosł, że stan Ma· 
batmY jest beznadziejny, Syn Oandhle'-
1<> oświadczył w rozmowie telegraficz
nej, przeprowadzonej z redakcją dzłen· 
nlka w: Londynie, że ojclec jego nie 
chce Pod żadnym J>QZOrem przerwać 

Kuchciakowi zmn·ejszono karE: 
Sąd Apelacyjny złagodził wyrok pierwszej instancji 

złodówk•. Lódź, 12 maja. 
iWobe·c wdelkie:go wYCzeripanda Gand 'Jak wiadomo, w dniu wczorajszym 

h4'ego należy liczyć się z Jezo śmiercią, znalazła si~ przed Sądem Apelacyjnym 
która może nastąpić l1'l nalbllższym w .Warszawie sprawa Romana Kuchcia
cżasle. ka i towarzyszy, skazanych przez sąd 

Oandhl chOfUJe podobno na ż6łtacz- okręgowy w ŁoP.zi za podrz,ucenie I>oiv
kę. Spędził on ostatnią noc źle. by pod gmach województwa i za napad 
łlil•••••••••••••• na kasjera „Karolewskiei Manufaktu

ry". 

Wyrokiem pierwszej instancji ska
zani zostali Kuchciak na 15 lat więzie· 
nia, Rzetelski na 12, Klimczak na 11. 
Rybak na 6, Renosik na 2 i pół i Wła
dysław Śmigielski na 5 lat więzi1nia. 

W wyniku całodziennej rozprawy 
Sąd Apelacyjny postanowił uchylić wy
rok sądu okręgowego w Łodzi co do 

wymiaru kary i zmniejszyć ją w stosun
ku do Romana Kuchciaka na 8 lat, Rze
telskiego Jana na 6 lat, Klimczaka na S 
lat, Antoniego Rybaka na 4 lata, Gro
dzickiego Józefa na 6 lat, Feliksa Wiś
niewskiego na 3 lata, Bolesława Reno
sika Ild półtora roku i szofera Włady
sława Śmigielskiego na 3 lata więzienia. 

Zarządzenia -sanitarne 
w obawie przed epldemją duru 

brzusznego 
Udt, 12 maja. 

Anglia zerwała stosunki dyplomatyczne 
(it) W związlłu ze spodziewanern, ialł Z 

zwykle o tej porze, nasileniem zachoro
wań na dur (tyfus) brzuszny, .wladze sa
nitarne w Łodzi .wydały już szereg za
rządzeń, zmierzających do uchronienia 
ludności przed tą gro:tną cłiorobą. 

Rosją sowiecką?-Ambasador brytyjski w Moskwie odwołany 
Londyn, 12 maja 'wkrótce na tydzień do Moskwy, aby 

'.Ambasador Wielkiej Brytanii w I wręczyć listy odwoławcze. 
ambasadora w Moskwie nie Jest nara· 
zie przewidziane. 

Moskwie sir Esmond Ovey · powraca 1 Wysianie następcy na . stanowisko Ambasada angielska w Moskwie 
otrzymała od f oreign Office katego
ryczny zakaz uczestniczenia w jakich· 
kolwiek przyjęciach lub oficjalnych ob
chodach, urządzanych przez władze so
wieckie. 

W pierwszym rzędzie przeprowa
'dzona będzie w przyszłym tygodniu 
bardzo surowa kontrola sklepów z ar
tykułami spożywczerni, celem stwier
dzenia, jak przechowywane są te pro
dukty, · następnie przeprowadzona bę

dzie inspekcja targowisk miejskich. 

Czy przemysł honoruje umowę? 
Zwiqzhi zaw. podejmq inierwenc:j4ę Ponieważ oczekiwana na 1 maja am

nestja nie została ogłoszona, inżyniero
wie Thornton i Mac Donald pozostają 
nadal w więzieniu w Sokolnikach pod 
Moskwą. Odpowiedz na ich petycję o 
ułaskawienie dotychczas nie nastąpiła. 

Lódź, 12 maja. bryk strajki połączone są z okupacją 
(it) W dniu dzisiejszym związki za- zakładów fabrycznych przez robotni

wodowe włókniarzy w Łodzi rozpaczy- ków. 
nają interwencję w sprawie likwidacji Ponieważ konflikty te narastają co-

POd samochodem zatargów, które wynikły w ostatnich raz bardziej i przyjmują często niepo-
\\ L..t.:: 12 · dniach w fabrykach przemysłu włókien- żądany obrót, związki zawodowe posta-
LrUUZ.1 ma1a. 

(ig) D.z.iś 0 godz. 7
1
25 rano s.ziosa Łódź· niczego. Zatargi te obejmują przeszło nowity zwrócić si~ do inspektoratu pra- W k . k ł h 

Kurowice stała się terenem tragic~nego 150 drobnych fabryk i szereg więk- cy z prośbą o przeJJrowadzenie lustracji a aCJe W SZ 0 ac 
wypadku. Do Łodzi zdążał szybko robo- szych. ·Powstały one na skutek nieho- wszystkich fabryk łódzkich i stwierdze- rozpoczną s.ię dn. 15 czerwca 
t 'k J · f Ml k · k ł norowan1·a stawek okres'lonych w no n1·a w J·ak1·rn stopniu honorowana J·est 
D11 oze asz a, zamie-sz a Y we ' - (it) Jak wiadomo, w roku bieżącym 

· S h ,ę, B dk • kt · o weJ· umowie zbioroweJ·. W szeregu fa- wszędzie umowa zbiorowa. wsi ac .arz, i;;m. ę rYW, ory c • po raz pierwszy rozpoczną się wcześ-

dziennie udawał się do pracy.Ił ni·emcy organi·zui•ą armi•ę chi· n' ską niej wakacje w szkołach średnich i pow-.W pewnej chwili zamyś i się nad szechnych, gdyż już 15-go czerwca. -
czemś, taik że nie usłyszał al.airmowych W związku z tern odbędą się też wcześ-
sygnałów samochodu. W oSitatmiej -- - d &? a-4 11trb- „b 

chwili chciał skoczyć w bok i to włd· ....... s.„ .en. won --ee-.a w „ •na... niej egzaminy maturalne. 
nie spowodowało, iż szofer, który za- Paryż, 12 maja rowcarni, nie otrzymał on żadnej misji Przygotowania do egzaminów matu-
mierz.ał go ominąć, już nie z.dążył wy- Agencja Havasa donosząc o przy- Najprawdopodobniej gen. von Seckt ralnych już się rozpoczęły. Zaczną się 
kręcić auta i najechał z cał-ym impetem. byciu do Szanghaju generała von Seck- przyjechał do Chin w sprawach woj- one w drugiej połowie b. m. Będą to 

Nieprzytomnego zabrano do Łodzi, ta przypuszcza, że ponieważ gen. von skowych. egzaminy pisemne. Egzaminy ustne od-
do szpitala św. Józefa. Seckt jest w ztych stosunkach z hitle- Od kilku lat bawi w Chinach nie- będą się w pierwszej połowie czerwca. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ rn~cbrn~~w~~0w~ zto~uz~ Wyskoczył z li p·1atra 

Herriot nawołuje do kompromisu 
.Nie wolno odrzuc:ał: wg.:iqdni~ieJ 

r4ęki Roosewelia 
Paryż, 12 ma.ja. Ameryki od dobrobytu światowego, 

„Erre Nouvelle" zamieszcza artykuł Herriot zwraca uwagę na ten zasadni· 
Herriota, pierwszy po jego powrocie z czy zwrot w opinji decydującego czynni· 
Ameryki. ka amery:kańskiego i uważa, że odrzu-

W artykule tym autor zastrzega się, cenie iprzez Francję wyciągniętej ręki 
że w obecnej chwili nie chce ipolemizo· 1 prezydenta Roosevelta, byłoby najcięż
wać ze swoimi przeciwnikami. Przyta· szym błędem, którego - ma nadzieję-
czając słowa Roosevelta o zaileżności demokracja francuska nie popełni-

oficerów. Misja ta pracuje w Nankiftie ~ 
nad reorganizacją armii chińskiej. Re- w chwili zamroczenia umysłu 
zultaty uzyskane okazały się niefortun- (ig) Dziś w nocy na ul. Wierzbowej, 
ne, czego dowodem była bitwa pod na Chojnach rozległy się głośne krzyki. 
Dżehol. Chińskie sfery decydujące od- W doonu nr. 26 otworzyło się okno na Il 
noszą się do misji krytycznie i niejedno- piętrze. Z okna wyskoczył jakiś męż· 
krotnie wyrażają swe niezadowolenie. czy.z.na. 

Najprawdopodobniej gen. Seckt, któ-1 Wezwano pogotowie ratunkowe. Jak 
rego Reichswehra uważa za genjalne- się okazało był to 33-letni Józef Nawro· 
go organizatora wojska udał się do cki, zamieszkały na ul. Łagiewnickiej 
Chin dla przekonania marszałka Czang 47. Niedawno wpadł on w obłęd. Wczo· 
Kai - Szeka o słuszności projektów mi- raj w chwili zamroczenia umysłu przy· 
sji wojskowej z Niemiec, z którą w os- szedł do swych krewnych i zakomuni· 
tatnich czasach chiński marszałek nie kowal, że chce skoczyć z drugiego pie-
mógl się zgodzić. tra. Przywieziono go do szpitala-
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W Plzl Olaczeg rad jest drogi 1 
. Skompli wany sposób wydoby· 

· 

1 

wania drogocennego pierwiastka 

runi·~ ~a 2ao 'at n e. . .d . fi·· 4 e.11· (sb) iezwykle wysoka cena radu 
..... ,., V . •• .--~·" pr$~fl)I UJq arc: •• ~.,„ jest rzeczą j}Owszechnie znam\. Malo 

( ) J d 
, . . . . ludzi zdaje sobie Jednak sprawt:. z tego. 

. x e n~m z obiektywów ściąga-, lej zabrać się do prac ko'ls .~rwacyJnych, celu ~z~roW1en1 e pochylaJącą s_1ę coraz • dlacLego pierwiastek ten jest n'aidroż-
Jących szerokie rzesLe turystów do sto- dopóki nie będzie zapóźn0. Wieża co- bardz1eJ starusLkę. u.stalono. ze przy- szym na świecie. 
n~c.Lnych Wioch jest krzywa wieża w prawda pochyla się doty::bczas o jeden czyną nachylenia wiezy jest woda za- . i 
~izie. Zbudowana z marmuru o prze- milimetr rocznie. ale nie podobna prze- skórna, płynąca na dość znaczriej głę· Sposób .produkc~. r~du Jest n czwy-
p1ęknych łukach architektonicznych, w1dzieć, Jak długo zachowa ona to po- bokośd pOd fundamentami. Woda za- kle skomphkowany. i nie wielu. n~twet 
zwr~ca uwagę i tern jeszcze, że wyg!ą- wolne tempo. skórna. unoci ze sobą mikroskopijne zawo~owych chemików wie w Jak'. sp?. 
da, Jakgdypy lada chwila miała się za- P0zatem mi:no, że niema na tych- części piasku i gliny, co z biegiem lai s~b się go wydoby\~a- Rad i · ·~a~Jr~;1rn1e 
wahć· .M1mo tych pozorów, wieża. miastowego niebt'zpieczeitstwa. należy doprowadza do małych wyrw w głębi się. w. dwuc.h. czy trzech m e~scac.i na 
aczkolwiek bardzo pochyła, stoi moc- liczyć się z tern, że w razie najmniej- ziemi. Na wyrwy te naciska wieża kuli ~.1emsk 1 eJ. między innemi w Ant· 
~C?. na swych fundamentach. s·t.ego bodaj, wstrząs!! ziemi, nie m6w1ąic swym ciężarem, zi~mia osiada i wraz werpJ'. . . . . . . . 

Plan budowy wieży nie prlewidy- już o zwykłym trzęsieniu, wieża nie z nią pochyla się wueża. Aby wyrob1 ć sob1~ poJęcie, Jak uc1ąz 
WB:ł tego, że wieża będzie pochylona. będzie mu ·slę mogła oprzeć I !narmu- Narazie nle przedsięwzięto jeszcze liwe jest wydobyw~.nie rad~ wystarc:zy 
Miała ona być początkowo zupełnie rowy zabytek architektury rume. Ob- żadnych prac, ale ciekawi, którzy prag- przytoczyć następ.u14cych k łka cyf~. 
prosta. liczenia te przeprowadz.ono jeszcze na ną zwiedzić wieżę od wewnątrz mogą Prz~dews~ystk1em trzeba pr1~e~1eść 

W czasie budowy. wskutek przy- parę lat P.rzed. wojną i w.~wczas już zauważyć na pierwszem piętrze wieży. do Ant\".erpJI ~ K\)ng~ Belg JS~ ego! 
padku, usunęła się część fundamentów r.t~d włoski m1at przystąp1c do prac na które wchodzi się po drewnianych soo.009 k1logr a ~1.ow. z1em1, w kŁ?r71 znf2 
i wlefa pochyliła się, Architekci ów- konserwacyjnych. W międzyczasi e wy- schodach, caty sLereg najrozmaitszych, duje się rad. Z1em1ę tę przerab a s ~ 
cześni ustalili, że wieży nie grozi dal- buchta wojna i nie było czasu na o- tajemniczych przyrządów· Przyrządy te przy pomocy rozmaitych chei:n 1 ka_IJ~ 
sze usuwanie się fundamentów i że w chranlanie zabytków architektury wte- służą do badania nachylenia się wieży. wagi GOO.OOO kg„ przyczcm zo~taJc uzy 
tym stanie wygląda nawet 0 wl~!e ład- dy, kiedy na frontach ginęły tysiące ~ tych do tego 1000 tonn węgla 1 100.000 
niej i cie~awej. Wobec tego funda- ludzi i ~omby z samolotów czyniły spu- Architekci opracowali plan, mający hektolitrów wody. 
me:ntów nie naprawiono a tylko dalszą słoszenaa. na celu uzdrowienie marmurowego pa- w fabryce zatrudnion:rch jest 150 ro 
budowę przystosowano' do zmienion~- Od czasu zawarcia pokoju mineto cjenta z Pizy. Chcą oni według najno- botników. ·inżynierów 1 chemików. któ· 
go położenia wieży. jui coprawda, ładne parę lat, ale we woc.ueśniejszych badań. wstrzyknąć w rty muszą pracować caty m1es1 ą.~. aby 

Ostatnio jednak architekci zauwa- Włouech, ta:k· jak na .c~łym świeci~, ziemię pOd fundamenty wieży, odpowie- z wymienionych wyżej substancJ1 wy
żyli że wieża w Plzle ~z na si co- kryzys dał się we znaki 1 poprostu nie dnlą porcję zaprawy cementowe!. która dobyć wreszcie ... zaiedwie jeden gram 
raz' bardziej pochylać 1 .Y t e t byto pieniędzy na jakiekolwiek przed- utworzy twardą p0włokę na której b~- radu· 
rzeczy grozi poważnem • ni:bez:ł~c:e~~ się wzięcia. . . . . ~i~cz~ie ~poczną f~ndamen~~~ ~a;<l~J~ Oczywiście przy tak szalonvch kos?. 
stwem dlą całośc marmurowego .cac- Marmurowy pac1ent w Pizie musiał J~ na .nie ~rozi Jeszcze · · posr · tach produkcji cena radu musi być rów 
ka". Zawezwano oczyWiście nat eh- czekać na swoją kolej .. Dopier? teraz] n1e_bezp1eczen~t~o u~adku 1 c1ek~w1 tu- nież odpowiednio wysoka. 
miast cały sztab architektów, którz~ u- wszcęto na nowo zadania, maJące na rvscl mogą w1eze he;. 0hawv ~w1edzać. a•ti!fi.i1$14 • 

f~f~~Edl~~Jłłłffe:7ii~ Sherlok~m-Hołmes'em był sam Conan . Doyle, 
dzieści centyme-trów, to zawsze dwie- • H I ' 
ścłe milimetrów, Idy by wie- który był z amatorstwa również detektywem - Dzieje o mes a 
ża Chciała „przystOS0WaĆ0 się do Obli• t lk • t "kami• Wielkiego pisarza 
czeń architektów. mogłaby jeszcze stać są y o pam1ę ni 
pełne dwieście lat. W tych dniach, w związku z rocznicą 0 najpiękniejszej le~e~dzie! .któr~ ł:icz)'. I z~czął gł~śno myśleć W. ~ojej obł:c~~: 

Niektórzy architekci włoscy, twler- śmierci genjalnego pisarza Conan Doy- i się zarówno z nazwiskiem 1e1 męza Jak 1 ci. Op.ow1adał mi, że pollc1a stanę D • 
dza jednak, że nie należy JekceważyC le' a grono dziennikarzy złożyło wizytę · jego bohatera Sherloka Holmesa. bee niezwykle trudnego. dylematu. d 

0 

tego stanu rzeczy, i że należy t orych· jego żonie. I oto z jej ust dowiedział się _ Sherlokiem Holmesem był mój I konano, morders~~a. niedaleko. Lon li 
mąż we własnei osobie - opowiada pa· nu. Stwierdzono, iz nikt obcy nte m ~ 

, . ni Doyle. - Mąż rnój był genialnym ae- się ~ostać d«? domu, małego cot~dgu, o. 

UCZOftY . \VE \llłł~TRZU · WULKI\ U . ~h~~~~~wfę~~~~= ~f:si~tnu wy;:!~łd~~~ ;~e;w1 :.~~!f:e~
0

1~łe/~{r~~~rF: 
N 

~ aby nie teoretycznie lecz praktycznie me zna eziono zgo a a yc a o 
auka nie cofa się ,przed żadnem niebezpieczeństwem służyć wiedzy ktymiilologlcznej swcmi zewnętrznych. . . 

W tych dniach uczony włoski zstąpił nego odpowiednie aparaty oddechowe. wiadomościami. Rozp?c~ęto wię~ pos~ttkiwania w§rtó~ 
do wnętrza WiU'l.kanu Stromboli w ceiach Ziemia nie wszędzie była stała. Odz!e- Pozostawał on w ścisłym kontakcie domowni.kow. PodMzeme pid~o na 

8 
a 

naukowych. r.iegdtzie widać byto płonące masy lawy, z władzami policyjnemi Londynu. Do re.go słuząc~go. . oc posz a przedna· 
Uczeni próbowali jUIŻ podohnych :m- wYrmcające od czasu dl() cza 3u potc;-żne niego zwracano się o pomoc w najz3wil- wiał~ l'rzeciwkokinhmf' T~~o on1j~ en~ 

piiez, ale_ ~ybie~ali wu1kany wy.gasłe, kami~nie. Byt to widok groźn::; . a jedno- szych .zagadk~ch, gdy ślady.gu~Hy się w z posrod dwskzłysdnt ~ ,nef I'' ze g ·Pli• 
Stromboli Jest Jednaik ciągle czynny i cześme piękny. połowie drogi, gdy posz.lak1 me dawały c~ntową 0 a oscią us a ie swe o a 
wewnątrz pan.uje szalone gorąco. Mimo Uczony spędził w wul~a:i :e okn!o się związać w nierozerwalny łań,;::uch. bi. . . ł 
to uczony nie dał się niczem zraz:ć i za- trzech godzłn i dopiero, gdy zapasy za- W ciszy swego gabinetu, po~rążony w . Je~o t11porczywe negowanie wmy. !lk ?· 
rządził przygotowal!lia, które trwały częły się wyczerpyWać, dał sy~nał, aby aktach sprawy, nadzwyczajnym talen- n.iło 1edna~ Scottland Yard do zwroce~1~ 
krótko. wyciągnięto go na górę· A !{dy zjawil tem swej dedukcji dochodził on do ttie· się do męz,a„ Artur ~o~an Doyle wyie 

Profesor zaopatrzył się w ogniotrwa- się na powierzchni padł zemdlony. zwykłych rezultatów, Nie pozwalał się chał do willi,. w ktore1. dokonai;io mor· 
fe ubranie azbest.owe, taikiż hełm i obu- Znakomity uczony nie zaidowolnił się wciągać oficjalnie do sprawy, nie tropił, derstwa, baw.ił. tam dwie . godziny, po· 
wie. Następnle kazał przy~otować kabel, tym eksperymentem, lecz sprób'Jwat zba- ;ak jego bohater Sherlok Holmes zlo- cz~ .powrocił do do~u 1 !u, w swym 
dłuigości 300 metrów, który miał dostar- dać sąsiedini wulkan obok St!'0mboli. c;.yńców z bronią w ręku, ale służył ra- ga,bm~cie zaczął studiowac spraw~. 
czyć prądu eleiktrycznego do ośwletle- Tym razem wyprawa była z:wcznte nie- darni, htóre jakże często umożlbviały Emocionowała go ona . tak bardzo, ze 
nia. Lina azbestowa tej sam~j dłu.g·ośd bezpieczniiejsza, gdyż potężne bloki po- odgadnięcie tajemnicy najbardziej skom· często p:zerywał czytame głośnemi 0

-

C·O kabel u?Juipełnila ekw:pu•netk. suwały się sta'le w pewnym określonym plikowanych zagadek kryminalnych. krzykami. 
Spuszczono profesora do w~ętr~a kieruinku, tak że uczony, nle J!li~ł na Był on par excellence fachowcem. Później pogrąż~ł się w zadumie; Nie 

krateru, brurdzo powol'I, a odp0w1edrne czem stanąć. Padały nan rówmez ka· Posiadał tak wielką wiedzę kryminolo· mogłem go uprościć, aby udał się na 
~·rządzenia te~hniczne regulowalv. tempo mienie, któ_re. ogn1sto-ptynna lawa wy- gicz.ną, miał tak ·świetne urządzone wła- spocz)'lllek: ?rzesiedział całą noc ~v 
!my, do któreJ uczony był przyw:ązany. rzucała z s1eb1e. sne laboratorjum że u siebie w domu swym gabinecie. A następnego dnia 
Wędrówka trwała pa:rę minut. ai nogi Profesor, mimo że był odpowi-ednio rozstrzygał kwestj~ których rozstrzyg- przesłał list do Ccottland Yardu ze 
jego stanęły na. gruncie wpra·xdzie sta- z~·bezpiiecu:ny pirz~d wderz.eniami k<:mie- nąć nie mogli najle~i agenci Scottland wskazówk~i w jaki s.pos~b . niezn~ny 
lym, ale zato mezwy.kle gorącym. Tern- ni, padał 3ednaik ogłuszony, tak w w Yardu. Nikt 0 tem w Londynie nie wie· I sprawca mogł przedostac się do willi, 
r eratura ścia.n wynosiła przeszło lOOlkońcu musfa1no go wyciągnąć z wulkanu. dział. Nikt nie przypuszczał nawet że mimo czujnych psów i braku jakichkol
stopinl, a. powictrz~ było rozg_rzain~ do Nieustras~o~y uc.wny ma zan~iar ~o- przygody Sherloka Holmesa, te są' wy· wiek śladów. Rad~ił t~ż w iakim kierun· 
65 stopni 1 prze'POJ.One różnenn truJące- dobno w naJbhzszeJ przY'sztośc1 znow padki z własnej praktyki autora z przed ku należy poszukiwac sprawcy. Wyłą· 
mi gazami, przed któreml chroniły uc1:.o· wyibrać się eto tego przedsionka pi.ieikła. wielu laty

1 
kiedy już można było przy~ c~ył przytem całkowi.cie w~ę tego, P.rze· 

poloionr 
stąpić do publikacji akt. ciwko któremu zwracały się p0szlak1. 

rJ1i08'10 - Mieliśmy nawet - opowiada pa- I cóż panowie powiecie? Okazało 
ni Conan Doyle, u§miechając się - spec- się, że było tak, jak mówił mój mąż. Nie 
jalne wejście do miesz,kania, przez któ- przypominam sobie dokładnie tego wy· 
re przedostawali się do nas wysocy dyg- padku, pamiętam tylko, że złOczyńca 
nitarze policyjni. Nie chodziło bynajmniej wpuścił do ogrodu swoją sukę, co zupeł-

!Boli111ji u stóp :Hord-gljeró8' 
U stóp stawnej góry srebra Cerro

:~i cco w Boliwji, wznosi się najwyżej 
:10 i ożone miasto na całej kuH ziemskiej 
- Potosi. 

Potosi ma za sobą bogatą przeszłość, 
i byto jednem z najbogatszych mlast 
~wia1a. o czem dziś jeszcze . świadczą 
niektóre wspaniale i monumentalne bu
dowie w stylu barokowym, które ra
ż~co odbijają od niskich i ubogich dom
ków, swemi wysokiemi wierzyakami. 
tfandcl kwi tnął tu ongiś; srebrne sztaby 
i bryly srebra pochowano bez . żadnego 
opakowania. zupclnie otwarcie a całe 
karawany z calym ładunkiem ciągnęły 
w dól ku portom oceanu Spokojnego. 
Dziś wszystko to należy już do prze

szł ośc i . Ludność miejscowa skhda się 
wylr1cz nie z indjan, którzy żyją w nie-

wolniczej ·rnleżności od nielicznej gar
stki białych. 

Między barwnym, rozgadanym tłu
mem ulicz;nym Przecis:kają się objucz.one 
ciężarami lamy. Lama jest tu zwierzę
ciem unlwersalnem, - zwierzęciem 
jucznem, i równocześnie dostarczającein 
wełny, mięsa. mleka i nawet opału, gdyż 
nawóL · lamy jest jedynym prawie środ
kiem opałowym na tej wysokości. 

Nie rośnie tu żadne drzewo, któreby 
upiększało ponurą mieścinę. ani jeden 
kwiat, któryby rozjaśnił Potosi. 

Z melancholijnych dolin wznoszą się 
ku niebu majestatycznie królewsklc 
Kordyliery. A kiedy zmierzch wieczor
ny zapada na Potosi , rozlega j;\ się tęs
kne melodie samotnych pasterzy. 

o zachowanie jakichko·lwiek środków nie uspokoiło brytanów, a sam przez 
cstrożno§ci, ale mąż m6l nie życzył dach spuścił si~ po linie przez okno. 
sobie, aby mówiono o tym jego p0bocz. Sherlok Holmes nie był postacią mi
n~ zawodzie, któremu oddawał się be· tyczną. To nie był wytwór fantazji mego 
zmteresownie, z całą pasfiłf na jaką go męża. Sberlokiem Holmcsen1 był móJ 
było stać, mąż sir Conan Doyle. A ciekawe µrzy-

. Osobiście nie interesowałam się temi gody tego wielkiego detektywa, które 
prac.am~, choć rozczytywałam się w tak emocjonowały i w dalszym ciągu 
książkach męża. Ale przyipominam sobie i emocjonują wszystkich - to tylko pa· 
pewien wypadek, jeden z niewielu, :ia miętniki osobiste Artura Conan Doyl'ea. 
który zwróciłam uwagę. Pewnego dnia j Harris Frank. 
p:zyniesiono mężowi gn~py plik papie- , lllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllflllllllllllllllll!lllllll!lilllllll!llllll!lll!llll1 
row, dotyczących pewne1 sprawy. Mąż · · 
tak dalece pochłonięty był badaniem ak- N• „ • 
tów, że musiałam mu kilkakrotnie przy-1

1 1esc1e '.omoc 
pominać, iż obiad stygnie na stole. • b. . . 
. Zainte~esował się tą siprawą tak .wy: naJ 1edn1eJ§ZYm 
7ątkowo1 ze w.brew swemu zwycza1ow1 

• 
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zabezpieczajcie sit; Kremem lub Olejkiem NIVEA 
Pierwaae ciepłe promle"ie słoneune, - • już budal si• pragnie"ie, 
by mled od słoi\ce ogornł• Hr.. &,dimy jednak oałrołnl I Sk6re 
nHze aelreciła ponlekęd swoi• oclpornołt przez "°szanie odziały 
zlmoweJ I siała si• dlatego zbyt wreiliw4 n• działanie promieni sło
necznycn. Neleły w'•c ostrożnie zażywat k4pieli 1łonecznycn i tylko 
stopniowo J• przedłuia~, • praecltem starannie si• natrzeć Kremem 
lub Olejkiem Niv„. Żadne .'in"• kremy i olejki eolecan• jako 
rzekomo „tak aemo dobre" nie ze1!4pit Kremu ani Olejku NivH, 
które jako jedyne na całym łwiec:e zawiera!• Euceryl, n• czem polega 

ich nadz:wyczajne działanie. 

Krem Nivea: od zł. o.<IO do 2.eo, / Olejek Nivea: zł, 1.00 2,00 I S,oo 

Produkt kraJoww flrmw: PEISECO Spółka Akcyjna w Poznaniu 

Pro Jekt przymusowe.i 
. sterylizacji me~czyzn 

o skłonno1ciar.h przestępczyt.111 
w Estonii 

Tallin, 12 maja.. 
(T~tl'~ra.m wlasnv 1 

{t) Na najbliższym posiedzeni~ par: 
lamentu znajdą się sprawy ubezp1eczen 
społecznych -0raz szereg ustaw: nat~~y 
społecznej. Wniesiony. został .m1a~oW1c:e 
projekt przymusowe1 steryhzaq1 męz· 

czyz.n o skłonnościach . P.rzest.ępczych. 

I 
K westja ta wywołała w1elk1e z~rn t 7res~· 
wanie wśród społeczeństwa. Zd:tJe 819 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••- jednak te pr-0jekt steryliz.acji uzyokt 

Tylko 170 domów w Łodzi 
przyłączono do sieci kanalizacyjnej.- Petycje właści· 

cieli nieruchomości nie zostały uwzględnione 
. Lódź, 11 maja. J skanalizowanych przed ogłoszeniem Obecnie jest skanallz.owanych 170 do-
(ak) w tyGh dniach odbyła się w przymusu, jest 468. mów. Proces ten trwa uwa Jata. Jeżeli 

wydziale kanalizacji i wodociągów kon- 1 z tego do dnia dzisiejszego skanali· przyjmiemy, iż prLyłączenle domów do 
rerencja w sprawie ;przylącLenła do:\' zowano 170 posesyj, w 56 wypadkach sieci będzie się odbywało w dalszym cią
mów łódzkich do sieci kana·lizacyjnej. w~ział kanalizacyjno-wodociągo\"VY od- w takim tempie, to dojdziemy dv wniosku. 

Konferencja ta l}Ozostawała w zwią- roczył termin skanalizowania domów. iż wszystkie domy łódzkie (w liczbie 
zku z petycjami u wlaścicieli nierucho- w 209 wypadkach wydano zarządzenia 9000) zostaną skanalizowane dopiero za 
mości w ł'..;odzi. :którzy dowodzą, że się egzekucyjne i obecnie do załatwienia 100 lat, nie mówiąc o domach. które zo-

więk~zość. 

Zwłoki zamordowanego 
urz~dnika policji 
wyłowiono z DL.maju 

Budapeszt, 12 maja. 
(Tel. własny). 

(t) Przed 7 miesiącami zaginął w ta· 
jemniczych okolicznościach urzędnik po· 
licyjny Fogorasi. Wszelkie poszukiwa· 
nia za zaginionym nie dały żadnego re· 
zultatu. Dopiero wczora? wyjaśniona zo· 
stała zagadka zniknięcia Forgoras~go. 
Zwłoki jego wyłowiono z Dunaju. Zwłoki 
z.najdowały się w stanie rozkładu. P::aw· 
dopodobnie ma się tutaj do czynienia z. 
morderstwem. znajdują obecnie w ciężkiej sytuacji ma- pozostało - 33 spraw. staną przez len czas wybudowane. 

terjalnej. wskutek czego muszą pros\ć o illl•••••liil•••••••••••llll•••••••••••• ... ••-r.JW&iw;;~~s:ow:m11• ••••AE!t!llillll'm.:1111:.ma 

~~~~Etri?~~r~
0

~ku ·~t.·i~.i~~:·~ Tr age d .I„ a zdradzone g. o m 0 ż a , 
W podaniach, skierowanych do wy- 'ie 

działu kanalizacji I wodociągów, wla- kt ' t ·1 • • • t k Z · bó• t k h lra 
śdciele nieruchomości domagali się. aby ory U rac1 zonę :i ma1ą e . - a za JS WO OC ano. 
mogli najpierw przyłączyć do Sie'Ci ka- zony skazany ZOStał na 8 lat ciężkiego więzienia 
nalizacyjnej frontowe częś~i kamienic a 
następnie ofic~ny. Nieszczęśliwy przemysłowiec szuka swej rodziny 

Na konferencji, która odbyła się pod 

palskiego, postanowiono, iż domy łódz· {ig) życie stwarza niekiedy sytuacje, jąc sobie sprawy z swych czynów, WY· 
przewodnictwem wice-prezydenta Ra- ł..6dź, 12 maja.a l Gecelewicz wpadł w szat. Nie zda- kano lego tone I dzieci. Szczególnie 

chodzi mu o dzlęcl. . 
Do Łodzi, gdzie stracił wszystko co 

posiadał f zhtdzenla życiowe nie chce 
już powrócić nigdy. 

kle muszą zostać skanalizowane Jedno· które są doskonałym tematem dla sensa· ciągnął błyskawicznym ruchem rewol· 
razowo t. j, w całości, a nie et.11paml, cyjnego scenarjusza filmowego. Wy- wer z kieszeni i oddał w kierunku przy. 
czeg-o domagali się właś·ciciele nierucho- mown)'llll tego przykładem jest wypadek 

1 

jacie1a kilka strzałów. Flnk zwalił się na 
mości. zdarzył się na przestrzeni ostatnich zieruię. Został zabity. 
Przedewszysłiklem chOdzl 0 względy lat w Lodzi, a który dziś dopiero ujrzał z b'j t 1 ki 0 1 'Wł Nowe karły pocztowe 

sanłtarnO·zdroWotne. światło dzienne. I a za os wo w a e ce ece e cz 
Jeżeliby zezwolono na częściowe Przed 5 laty przybył do Łodzi i tu skazany został przez sąd okręgowy w (ak) Jak nas informują urząd poczto-

przyłączente domów do sieci kanaliz<\- zamieszkał Aron Gecelewi.cz, bogaty Lodzi na 8 łat więzienia. - Apelował. wo • telegraficzny w Łodzi, minister
cyjnej, to wytworzyłaby się taka sytu- reemigrant amerykański. Po wielu la· Sprawa znalazła się ponownie przed są- stwo poczt i telegrafów wydało zarzą
acja, iż w domu. który byłby częściowo l tach pobytu w Stanach Zjedn-0czonych. i dem w Warszawie. Obniżono mu karę dzenie o emisji z dniem 1 czerwca r. b. 
skanaliz.owany, front byłby czysty, po dorobieniu się tam poważnego ma· do 2 lat, zaliczono areszt prewencyjny nowych kart pocztowych. 
gdyż woda ściekowa znalazłaby ujście jątku, postanowił wrócić on do kraju. i wkrót:e Gecelewicz znalazł się na Nowe karty pocztowe będą dwoja-
nie w rynsztokach ulicznych, lecz Początkowo nie miał on określonych pla· wolności. kiego rodzaju. Jedne, przeznaczone do 
wprost w kanałach - natomiast na po- nów. Pojechał do swego rodzinnego mia· Byto to przed rokiem. Zapomniano I obrotu z zagranicą będą ofranko\vanc 
dwórzach tworzyłyby się cuchnące ba· sta, do Dubienki, na Chełmszczyźnie. już o tej tragedji. Gdy Gecelewicz po- w wysokości 35 groszy - drugie będą 
Jorka. Nieczystości, nie mając u~cJa do Tam poznał przyazłę swoją żonę, oienił wrócił z więzienia, z przerażeniem skon-1 przeznaczone do użytku krajowego ze 
ulicznych kanałów, zatruwałyby po. się z nłę l przyjechał wru z nią do ł.o- statował, iż jest nędzarzem. W swoim I znaczkiem 20-groszowym, przcdsta-
wletrze. dzL czasie, mając do żony nieograniczone I wiającym podobiznę rzetbiarza Wita 

PO'tatem częściowe przylączeni·e do- Za pieniądze przywiezione z Ame- zaufanie, zapisał cały swóJ majątek na I Stwosza. 
mów do sieci kanalizacyjnej spowo<io- ryki pkupidł ~bLodzi fabrykę 1włókiennib· le) nazwisko. Ona. korzystając z Je10 i •••t •••••*+•MM~bRl•!IWWW&2bJRllE!I~„: 
waloby szereg niedogodności technicz- czą. rze s1ę iorstwo rozwinę o się szy pobytu w więzieniu, sprzedała zarów· Wiede6, 12 maja. 
nych. ko, dając mu pokaźne zyski. Gecelewic.z, no fabrykę Jak i dom I wyjechała do {Tel. własny). 

W Łodzi jest okofo 9000 domów. człowiek niezwykle rzutki i przedsię· swego rodzlnego miasta do Dubienki. (t) W ci2\gu wczorajszego dnia popeł-
Przymusowl kanalizacyjnemu podłe· biorczy, nie zadowolnił się tem. Prowa· niono w Wiedniu około 60 samobójstw. 

~ają jedynie posesje. znajdujące się ua dził rozległe interesy, handel lasami i w Gecelowicz podążył za nią. I znów Większość samobójców odehrało sobie 
.loonej czwarte!, skanalizowanej połaci krótkim czasie uważany był za bardzo znalazł Ją nie samą. Znalazł Ją znów w życie u pomoc2\ gazu świetlne.go. Licz· 
miasta. bogat~o człowieka. obJęciach kochanka. W ata~u wścle· ba samobójtStw w stolicy austrjackiej 

Mowa tu fest o domach, mieszczą- Mi~s~kał w Lodzi przy ul. Piotr· kłości ~aczął strze~a~. Zramł go, na rośnie w u.straszający sposób. W najbliż 
cych się na ulicach: Piotrkowskiej l jej kowskieJ 42. Dla żony, któr'l kochał bar· szczęście niepowazme. Przesiedział za szych dniach ma się utworzyć komitet 
przecznicach aż do Wólclańsklej I Za- dzo, wybudował willę w letniskowej to 8 miesięcy w wlezieniu. do walki z epidemją samobójstw. 
chodniej z jednej strony i Sienkiewicza miejscowości Helenówku. 1W. tej willi Przed trzema tygodniami ponownie WU&t~JXl:tilllmll 
oraz Piłsudskiego z drugiej. Domów spędzała <>na rok rocznie lato. znalazt się na wolności. I w tym czasie WYCIECZKA MORSKA DO DANJI. 
t~rch objętych przymusem kanalizacyj· Szczęście ich nie trwało jednak dtu- otrzymał za;viadomienie. z Ameryki od Linja Gdynia - Ameryka wśród cy· 
nvm, po obliczeniu J>laców I p<>sesyj, go. Gecelewłcz, pochłonięty Interesami swych braci, którym kiedyś. p9tyczył klu swyclt tegorocznych wycieczek tu· 
Bliil'Jftił• w• F 'nie miał czasu na zbyt troskliwe zajęcie pieniądze na zafożenie przedsiębiorstwa rystycznych przewiduje dwie bardzo in

się toną. I pewnego dnia nastąpił tragi- ze dorobili się !llajątk~, w k!órym on teresujące, a przez swą niez-,•,-ykłą ta· 
czny moment, który dziwnie pokiero- ma poważny udział. Miał więc znów niość dostępne dla wszystkich wyciecz· 
wal losami tego człowieka. pieniądze. I postanowił odszukać swą ki do Kopenhagi. 

Pewnego wieczoru vrzyjechał on nie- żonę. Jak zdofał stwierdzić, z Dubienki Pierwsza z nich odbędzie się już w 
spodziewaine do tlelenówka. Tam za· wyjechafa ona do Katowic, stamtąd do okresie nadchodzących Zielonych świąt. 

! stał swą żonę w towarzystwie serdecz-1 Zagłębia. Tam ślad jej zacierał się. Stolica Danji Kopenhaga z::trów· 
'. nego przyjaciela I wspólnika Abrama t oto nieszczęśliwy mąż I oJcłec zrłosłł no jako port, jak też jedno z najp · ·~kniei· 

\

Finka. Sytuacja, w jakieJ łeb zastał nie się onegdaJ do pollcJł w Sosnowcu, pro· szych miast północy, prze<lstawia obfi-
eitrz• ... hyła dwuznaczna. sząc by udzielono mu potnocy I odszu· tość in·tere:suj2\cych materiałów pod 

ar...11 1;.• względem sztuki architektoniki. Drugie-

I 9L9 • A I A t t ł d • • k t I b go dnia wycieczki uczestnicy udadzą się 
li - -r; 1 pe y o z1:an w pierwszym w:ar :I e r. 

1 
do Zelandji, gdzie zwiedzą r.rzedewszy· 

•:tWl&!fflMlłfł7!!!ilill - U U U stkiem wspaniały z.amek i słynną na ca· 

Okolice Berlina ZJedllimg „iulko" 6 mille klit. ml~sa łym świecie kaplicę zamkową. 
Koszt wyciecllki wynosi złotych 130, 

nawiedzione przez szarańczę LCSCH. :12 maja. następnie wołowiny - (2,155,480 kl.g.), a to ju.i z całkowitem utrzymaniem w 
Berlin, 12 maja. (ak) Mimo złycłi czas6.w. nie motna dalej 702,649 klg. cielęciny a najmniej czasie podróży, jak też pobytu w Kopen· 

(Telef. własny). zbytnio narzekać na apetyt ło'dzfan. baraniny - 23.965 klg. badze i zwledze'!lie miasta. 
{t) Okolice w pobliżu Berlina nawie· 1 • W pierwszym kwartale r. b. łodzla· Poszczególne .mi~siące wy~azuJ.ą s~a- i '.Wyjazd z Gdyni nastąpi w ,,'_;T7'c!~, 

<lzione zostały przez szarańczę. Szarań- , m~ skonsumowali oiółem 5,918.569 klg. ly spa.dek spozycm wołowiny ·i Vfl~- ! dnia ~ czerwca o godz. 13-c j. po ::rót do 
cza zniszczyła wiele warzyw .· oraz : nuęsa. . . , _ przowmy .?rzy ró.wno.cr.csnei:n wzrosc1e Gdym yt środę o godz. 17 -ej. 
drzew owocowych. Chłopi podjęli walkę . Jak wymka .z crft: ur~ędu ~tatyst~- : . ~onsump~Jt ~iel~c.my 1 b~ranmy. . ! ~apisy ~8: pozost~łą _iesz~ze nicwic! 
z tą plagą organizując .specialne brygady c rnego w Łodzi na.1więce1 spozy~a si c . . . Pr~cc 1r,tmc wiec na Je~n~go l!l'esz-

1 
ką ilość m1e1~c przyimuie Bm ro Podró· 

ro1~'.' ~·iicze . Straty są olbrzymie i wyno· mie ście nas zem wieprzowiny (w P l('!'\\'- ·· · .,_..., Lodzi przypada m1es1ęczme 3,3 1 ty Wa,gons-L1ts-Coo!<, przy 1tl. r:otrko-
szl', około miljona marek. : szych trzech miesiącach r. b.-3,027,475 :('~~ · n :c: :::.a- wakiej 64 od 9-ej rano do 9-cj v:i-:czór. 
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·Roz1noif oic:i I fF~-:1 ~ ~ 
Zmiano usirot„ szkolneao.- Nowe , __ r~_ Wf~,wk,rfk!1.~_:f1-____ !:.r_·rd;.3:. 

~odr~cznihl. - Po „fgdodni u /(r ·~-
ioniej lcsiqzki" i_.---c-:" li1nh1t!fo1L~ „ 

Z dniem 6 maja r. b. weszło w życie Mi'Ilisterstwo· wyznań relig ijnych 1 ~ ' ' -=- - -
roz.porząd~nJ~ mi·nistra wyznań reU.g1j- óświecenia publicznego pirzed!użyf o 
nych.,Z!ł'WleraJące prze:pisy wykonawcze termin składania do oceny rękopt- Anna May Wong 
o częsc1owern wyikonainiu mtawY o ustro sów nowych 11odrcczników szkolnych 
ju szkolnictwa. · d p h ł 

Podczas wojny europejskiej pewien generał W myiśl tej ustawy O dnia 30 main r. b· rzy..,y a na wywczasy 
niemiecki odwiedził tazare-t, starając się pocie- pań~twowe gimnazja ośmioklasowe maict Termin ten jest ostateczny, do Londynu 
szyć cięiko rannych żołnieny. Zatrzymawszy się przekształcić na czteroklasowe. •.„ (1u) Do Londy1niu przybyła ·przed kil-
ilę prred jednem z łóżek, w którem leżał ciężko W 19.33/34 roku szkolnym przemiana ta Minął tydzi1eń tani.ej ksiąiiki. który ku dniami znaikomita gwiazda fHmowa, 
ranny żołnierz, generał za~ytał: ?d~dzte si~ w ten sposób, żie wstrzymu- trwał do 10-go maja. Mimo znacznie ob- Chinka z pochodzenia, Anna Ma.v Wong, 

- No, chłopcze, czy wiesz co to fest wlecz· 1e się naraz1e p.rzyjmowanie kandydatów nlionyich cen obroty w księgarniach partnerka Ma1rleny Dietrich w filmie p.t. 
ny odpoczy.nek?"· do klasv dmgiej, a w następnych latach były znikome. „Shanghal-Express". 

Na to zołn1erz. słabym głosem: szkolny.eh wstrzyma się kolejno przyj- Najwięks-zem powodze111Jiem podczas ta· Artyistka oświadczyla, ż,e przyjecha-
• - Ja mam! ps1akrc~, kulę w brzuchu, a on 

1
. mowa!Ille k.andyid~tów .<lo .klas wyższych. niego tygodnia cieszyty się książki na.u- ht tylko w tym celu, aby odpocząć i 

nu daje zatiac:lki do rozw1ęzanla- Zorgan.1zowame hceów nastąpi na kowe. W dziale beletrystyicznym było zwiedzić Szikocję . 

• 
·.~ t mocy odz.1elnyich ro.z..vorządzeń I mniejsze zainteresowanie. Anna May Wong podróżuje sama . 

._ . .. , Przysto}na, elegancka Chinka czuje sdę 
~yj4tek z nainowuef ksłętkł kucharskl•,il ja:k u siebie w domu w najwię!kszym ho-

cych?.„ J~~e:~~:U!got:~:; t:i~~y w;:1go~u':; Ho 11 o! 'J11 rod jo! I telu~o~~~;~~~~patrzą na mnte ze zdzi-
•kosdowania. Jeieli umrą, to znaczy, ie ,, PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ . . ""' włemem - powrnda artystka-ale przy-
dobre„. POLSKIEGO RADJA. f :?Q.SOO-t ~·15 Pog~a muzyczna wygł. P· Ka.1"0.Jł wyiklam już dl() tego ie na mnie ludzie 

Ka 
• romen.ger. . . . ' · 

. • p-ral w woJsku tłumaczy żołnierzom, te PIĄTEK, dnia 12 maja 1933 r. · 20.1~22.40: K~cert syinfoniczny z Filharmonjt patrzą ma:czeJ, nri na tnne airtyiscki i nie 
w złnue, choć slońce bliiej ziemi, niż latem, mi· · 11.40-11.SQ: Codzienny Przegląd Prasy Polakiej. Wa~:i-vekiej. Wykonawcy: Orkiestra fll- lwracam uwagi na te UJPOrCZyWC s]>Oj-
mo to ałablef gtzefe. J 1.S0-11 55: Komunikat meteorologiczny dla ko· ha1"1?0D11Cma. rzenia.·. 

- Dlaczego?... muni~cji lotniczej. . w. pl'IZerw1~: Felieton Uter~cki P• t. '!Wi- Największem je• zmartwienie i,,. t 

N 
• • • 11.57-12.05: Sygnał CU.SU z Warsu.wy He'n ł leiisk1 ruch !ut-era.ck!" - wygł. pł Witold • • • J ' m ;cS 

ikt DlC meldu1e się do wyJamienla tef za. z Krakowa. . • I a Hule>'Wiicz (Tr. z Wdln.a). tv. ze me rr..oze ona grać w każdym fil-
włłeJ sprawy. Wobec tego pan kapral Pm wy- 12.05-lZ.10: Odczytanie programu na dzietl 2;?.40-22.50: Wia<l-()tnc>Ści sportowe Dodaitek do I mie, lecz tyJko w talkim, iktórego scenar-
fałnia: bietący. Pruowego Dziennik.a Ra<li. ' jusz jest 

- Rekrut Piętak, Jak będziecie biei!ll z kf- 11 23·20-10-1133-22~: MKuzyka.kz płyt gramofo;nowych. 122.55:--~·0Q: Komun.'lkaiy meteorologicimy i po- specjalnie dla nie/ napisan). 
( t . • i · . :i. omun1 at meteorolog1cz.ny hcYntv N' k f'l · · 
ome r, zagrze1ecie s ę?.„ 13.25-IS-lQ: Pn:erwa • J 23.00-24 (:i:J M ka t K ak 0 ·1e wszyst ie 1

1 
my, w których wY-

- Nie, panie kapralu... 15.10-15.15: Komunikat Państw. Inst. Eksport. I usha :He::;ka G:l&.zn.a z r owa. 
10 

stt;puje Anna May Wong, wYŚWietlaine 
- Fajnie," A Jak będ.zlecie biegli clzłesięć 15.15-15-25: Komunikat gospoda.rciy. I • są w Chinach. ShanghaJ-Express" na-

idlometrów, zgrzejecie 1ię?- 15•2~~!;~: „ChwVlka lotnitoza i przeciwga. AUDYCJE ZAORANICZNe. przykład został "mbronilony przez cen-
- A ino, panie kapralu_. 15.30-15.35: Chwilka lll01'ska i kol<m.fait.na. ?O OO PRAGA D d mrę chińską. 
- Ano włas'n'- - konktuduJe k--aL _To - • • . " wie w owy", opera . Anna May W,..,,.,g mt~, i"' J-t Ch':n·-

.J.C ...... 15.35-16.25: Płyty gra1I1>0fonowe. Smetany. Tr. z Teatm Narodowego. "'" ""' ~ "'"' i: 

umo, widzicie, !est z promieniami słońca„" Im 16.25-16.40: „Pl'IUgląd w,da.~łiw perjodycz· 20·1S. DAVENTRY. Koncert pośw. utwo- Ką, nie .zna wcale swej ojczyzny i za-
wlęceJ, psial11chy

1 
bicgn„ tem bardzie; " roa . 16.40~1~'.~: Odczyt. irom Brahmsa. Tr. z Queen's liallu. mierza Ją odwiedzić w przyszłym roku. 

Fz&ne.~ 17.00-17.55: Trzeci k-Otll!Cerl wyrómllOllyeh uc.zest 20.30. PARYŻ (Poste Parisien). „Phi-
~.~ n.ilków Pol~i~go Konkuflsu Kwa.Jlfika.cyj.n~- Phi" - oteretka Christine. 

go na II. Mtędzynarodwy Kon.kur.s w Wi.d· 21 OO PARY Le l 
Dwaf. pijacy W!'~e&jlł z knafpy do dom11. łt:o- niu d'ia pian.istów i śpiewa:ków. w progra· • • • „ vo nuptlal" - 'Fran-

łufe się im w głowie. Nagle fedell z nich alafe ml'e utwory, m~iące być wy~onane na k<>n· cis de Croisset'a. Tr. z Theatre de 
i powiada przerażonym głosems I kuMte Wied-eński.m. · la Michodiere. 

A 
-~ . Wykooawcy: Irena Ga&ejska (śpiew), Ta· ?1·00 WJEDt:-11'.T K.1"'1cert s·u:mf ud 

- nt·~.„ ratuf, Da 1„.ito§ć bosk1t-" bo,„ deooz Luc.z.aj (bais), Stanisław Staniowica. - • Ln. .„„, „ .... · Z z. 
bo... Ja wszystko, bra.„cłe, widzę podwójnie.„ (fort.) i prof. Ludw~k Uflllteiin (wkomp.). Pawła Iiindemitha. 

- C:te~o aię mart,„wisz7.„ pociesza go przy• 17.55-18.<>o: Odczytanie programu na dzieli . 

Jacł I NI ż b' -•-- na~tępny. · I 
e - e mo esz SO ie PIZJllUUl•ć led.netio 18.Q0-18.10: „0 mi&yina~ocfowym dDiu Szp!!lal. 

oka?- ttktwa 12-g.o Maja''. I 
'l• rolf11 ulicy stoi żebrak l mamroczer 18.1~19.00: Muzyka Lekka ł taneczna s Jria.w f Nocy dzisiejsze) dyżurula apteki: M. Kac-
-: Litościwi h1dzie, wspomóżcie iebcaka, „Gastronomia". . • -! perkiewicza (Zgierska 54), Sukc. J. Sitkiewicza 

t0.00.-19.20: Roema~toś~ t (K ,,_ 26) J Ztl d 1 • (P' t k k 
kt&y nie jest ani kulawy, ani ślepy, ani apara· 19 20-19 30 Kom .k t I b Prz H dJ opernu.a • . n e e'W1·cza 10 r ows a 
llżowany, i ma z t~o powodu bardzo utrudnio- · Łodz:l um a z Y em.- an · w 25), W. Sokolewicza i W. Szata (Przejazd 19), 

11
, pracę.... 19.30-19.45: Felieton p. t. „KoMeta az:ukia praw· M. Lipca (Piotrkowska 193), A. Rychtera i B. 

dy" - wygł. p. Stefania Podh<>rska.-Ok.ołów. Łobody (11 List()l!>ad 86). 
19.45-2().0Q: Pra6owy Dzien!!ik Ra.dfowy. 

nowiny 
teatralne i fifD108'e 

(lu) Elissa Landl kończy obecn.fe fl1m 
o dziwacznym nieco tytule „Kocham cię 
w czwartek". Następnym Jej filmem be
dtzl·e „K'fawliec damsld". 

# ' 
. Janet Gaynor I ffenry ·aarat wysłą· 

p1ą razem w obrazie p. t „Ubóstwiana". 
W W.Jednlru zrea:J.lzowam film p. t. 

„ TaJemnica płci", flwstrudący, rnetodY 
lecznicze doktora Woronowa. 

# 
"Annabella I 'Albert PreJean wys{ąl)fą 

razem w obrazie ł> t. ..Promfen.łe słoń
ca". 

Pozwo"' lc1·e nam z· yc"'I '' 5 ga Pawła i w jednej chwili opracował sparaliżowanych przez trzymającego 
. 8 plan batalii. się chwilowo w defenzywle Pawła. 

li ••• Hasłem jego dzisiejszej walki bylo: Przeczekawszy furie Leforcha. zko-

PowieiC sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zalllski dążenie wszelkiemi siłami do zwarcia. lei Przybor przechodzi do ataku. 
I plan ten urzeczywistnił ze świetną Defenzywa francuza. stałe ste coraz 

sTRfl~~aZE~~c~a~c~:'!;0~~t!o~:;:~i~t-1 brazy ~ale~ich. m!ast i twarze ludzi, któ techniką i rutyną. bardziej łamana, a rezultatem te,o fest 
ka, rzbawiona środków do 7.vcia, poata- rych Slę WlęCeJ me spotyka. Pierwsza runda rozpoczęta się. krótka masakra w rogu ringu.„ 
nowi a z rozp~czv. utopić się. , Piękna pani w futrze, błysk nota Walka zapowiada się od samego po- Gong przerywa to dramatyczne star-
P Pbzeszkokdził iel w tern s~?fer Paweł ! zdradzonego hiszpana, sarny w parku czątku ciekawie. cie„„ • 

rzy or, u tórego znalazła chwuowy przy- 1 budapeszten' sk' bł k't . l . .1 Ob.aj zap ś I -dd b. f i "k. tulck. , im z ę 1 ma y, zmieni y Przeciwnicy krążą koło siebie, ra- a n cy o yc a ą c ęG o. 
Po wielu przeikiach Halina otrzymu!e 1 się w niedostrzegalną wizję, by wresz- czej badając się wzajemnie, aniżeli wal- Sekundanci nacierają ich ręcznikami i 

!)osadę . '~'Yclrowawczyni u. 4-letniel Reni· cie zniknąć bez śladu. cząc. dodają otuchy. 
;:::~klej, a Paweł zostaje ałynnym bok· • kl car,y ś~iat stracił dla Pawła SWO- z inicjatywą· występuje pierwszy Pa- Michał ściska gorączkowo przegub 

W Demhlankach, w pałacu hr. Zbara· Je szta ty 1 kontury. weł Przybor i trafia w gardę. Pawła. 
sklch mieszka dumna hr. Izabella Stawu- Młody zapaśnik widział w tej chwili Wówczas i Leforch rozpłomienia się - Trzymasz się świetnie! - szep-
cka, odnoszn.c~ sie wroi:o do Haliny. Do tylko jedno: szeroką postać i kapitalne i przechodzi do ofenzywy. z żywiołow"' cze mu do ucha - najważniejsze, żeś 
pałacu przyiezdża takze kuzyn Izabelli k ł · · „ t ł · d · miody Zbigniew Zbaraski. mus u Y swego przec1wmka, Lefor- furją atakuje przeciwnika. pr~e rzyma pierwsze wie rundy ... To 

Halina wywarła na Zbigniewie otbrzy. cha. Na polaka spada grad pocisków, tra- Juz połowa zwycięstwa.„ Zmęczyłes 
mie ~:ażenie, co nie ~iszlo uwa~i hr~bian~i .Tam. pod kopułą cyrku tysiące ócz fiając jednak przeważnie w zasłonę. nieco przeciwnika, który jest starszy od 
~~~b~~iin1;.abella Jeszcze mocmeJ menawi- wpił? się w niego .spojrzeniem - lecz Ten nie pozostaje dłużny w odpo- ciebie i ma więcej wytrzymałości... -

A tymczasem wszystkie pisma podal:i. on me dostrzegał mkogo. wiedzi. Obserwuje go pilnie i, aczkolwiek nad-
entuziastycznie artykuły ? bok.serze Pawl_c Niby zahipnotyzowany oceniał wzro- Riposty Pawła nie są gorsze techni- drabia on miną, jako stary wyga wy-
Przybo.rze, ~~óry ma sre ~mierzyć z m1- Idem groźnego przeciwnika a rozlt'cz cz.nie. Wiele ciosów krótkich, podwóJ'- C~U\-:am •. ie stracił poło.wę sil... Tylko 
strzcm Fran-c!I Leforchem. , . . • ' • p l t d k ne mysh jego skupiły stę w jedno: ja- nych trafia francuza. 1 nuJe się eraz prze Jego . o. Jedy-
- Cóżeś się tak zagapił? kiem uderzeniem zaatakować tę wspa- Leforch, atakujac błyskawiczną ser- ny to w tej chwili ratunek dla Lefo~~ 
Paweł ocnął się z zadumy. niałą masę mięśni, ażeby zwalić ją na ją ciósów, prze ·do zwarcia i nie pozwa- '. cha„„ . . 
- \Vicsz co - powiedział powoli _ ziemię. la przeciwnikowi rozwinąć jego włas- 1 Stary król rmgu miał słuszność_ 

to dziwna rzecz, ale aczkolwiek minęło Mimo mtodego wieku byt zbyt do- nego stylu walki. Walka wyszczerbiła nieco herkule-
tyle miesięcy od owej pamiętnej nocy, świadczonym zapaśnikiem, ażeby nie o- W drugiej rundzie jest jui trochę ina- s?we siły ~eforcha. Poznawszy wspa-
nie mogę zapomnieć o tej dziwnej dziew cenić przeciwnika. ezej. matą technikę polaka i kolosalną jego. 
czynie . Czyżbym się w niej zakocJrnł? Oto naprzeciw niego stał mistrz J:u- Polak znajduje sposób na paraliio- :v>:trzym~tość postanawia nie przedtu-

- Zawracanie gtowy: jesteś młody ropy, który od szeregu lat był boiysz- wanie manewrów przec\wnika. l zac walki •. która nazbyt rozciągni~a 
i głupi! - machnął ręką Michał, zapa- czem tłumu - niezrównany trjumfator Krótki, szybki uppercut przebija czę- : ~~~głaby się dla niego skończyć tragicz-
laj;ic fa jeczkę. stu walk, zdobywca pierwszej nagrÓdy $.to zwartą gardę francuza, pracującego · . . . . 

Ale wspomnienia pięknej dziewczy- na igrzyskach olimpijskich-bożyszcze w . dalszym ciągu równo, jak maszyna. I . Ata_ku.ie prostemi sierpowem1. Part< 
ny nie opuszcza ty Przybora„. Francji, Leforch. Tempo walki podwaja się. I J~go .ciosów. pa.dto na szczękę, twarz 1 

, A życie petne coraz to ciekawszych Lecz i ten ostatni nie lekceważył . Paweł czuju~, sprężysty, gotów j7st pie~~i;~~~i~vst~i~~~miony lekko tą gwat-
'.~ d::trz c l1 biegło naprzód, przynosząc z przeciwnika. wy~?rzrstać .kazdą lu.kę obrony - me- I townościa . brnni się techn i"zn·c _ ~-: 
l\~H vm dniem coraz to inne niespodzian · Z pod ciemnych powiek spoglądał na mme1 me moze przebić zasłony przecl- t - ·. . .... 

1 
prze 

ki i wrażenia.„ szeroką klatkę piersiową Pawła, na że- wnika: większość jego ciosów· amorty-' :r~yp:u~e tune fr;rn cuza, by zko!ei prze-

ROZDZI t DWUDZIESTY 
DZIEWIĄTY. 

lazne jego bicepsy, aż wreszcie za trzy- zowana jest rękawicami i ramionami. I ~ ci,c 1~ tcJaty\~ę a_tak!'.. . . _ 
ma! sie na jego kapitalnych nogach. Siły obu przeciwników poczynaja ! Nie ,P OZ\\ n_la Jąc przec1;vmków1 .?dpo-· 

- Nogi baletnicy i atlety - pomy- wyczerpywać się. ·i c~yw~.c w clmch~ch, seną podwomyc:h 
ślał , obserwując lekki krok i gibkie ru- Francuz prze celowo do zwarcia, 1 P zypiera go do Im ... 
chy Przybora. . . ażeby odpocząć i znów atakuje przec1- l ( 

W j;-i kąś studnię bez dna zapadły o- Zrozumiał na czem polega przewa- wnika serią błyskawicznych ataków, i Dalszv cią2 iutro). 
K nock- o ut. 



---------------------~· I 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Ocknęła się. Spojrzała. U~rniecih roz- ściskał rączkę 'Blt Nie mógł rozluźnić wszystko pójdzie jak z iplatka.„ Uważ~i-
e1a Robertson, piekna woltyżerka l Rex j aśnil j,ej suhtel111ą twairzyczkę: . swego uśdSlku. cie„. Zwolniono ją pod war,unkieąi, ż,e 

słynny akr9bata, prz-.:gotowula się w wo- - Dobry wi,eczór panu ... Skąd J?'lfl Patrzyli _s~!e dłmgo w oczy .. •. oddali się ani na chwilę poza grainic'e 
zie c:vrkowym do wystepu. Oboje !>:\ 0• się tu '"zr"ął?... · Pani· n1':" · m· a dolrąd nAJ""'ć ... '7.e~·t m·a· ta Codz' 1' ' • ldo · ć itrom nie szcześliwi. gdyż jutro ma sit: cd· · 1

" - ' ' '"' ' vv „. ··· - """ ~ i. S' · "' · · ien:n e musi się me wa 
być ich ślub. - Czekam na pa.inią·.. wreszcie Stęga, ·jakby zburdz-ony z przy- · w staros,twie„. Rozumies:ie?.:. Jeże'1i je-

w pleknel woltyżerce kocha sie skry- - To bardzo ładnie z pańSlkiej stiro- jemnego snifi. Wi-em o tern ... Ale ntech den dzień opuści, w takim razie„. prze· 
~ie klown Friko oraz pewien staly hywa- ny... Przedewszyistiki,em brurdz.o pairm si.ę pana ·nie martwi .. · Mam obszerne mocą ściągną ją spowrofom do więzie~ 
~ee s~~~~„~tórego nazywaia „młodzieńcem dziękuję za starnnia... Pańs!ka piz,e!})o-. miestkainie .•. Zmi1eścimy się we <llwoje ... , ńia„. 

Po wystepi~ en. na arene wpadł lek· wiednia sprawdziła się ... · Jestem na wol':" Proszę, obok czeka ta!ksówtka... Rudziak zda się nie rozumiał jesz·cte-
klm, sprężystym krokiem Rex. ·Akrobata nosc1 .. · , Ela nic rrie · odpowiedz:iała· Mailairz intencyj swej pani. 
zawisł na kotwicy. pod kopula cyrku. - i ja się bardro deszę ... - :a~pa,rł ł wziął ją pod ręi.kę. Szła jaikgdyiby we - Czy mam m(lwić do was wyraź-

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- Stęga. . . . ! ŚU!ie... niej?„. Trzeba ją uwięziĘ na kilka dni, 
neR~aC.t:r~i!ż~~iado szputala, gdzie a.krobata Zaipanowała chwrla mUcz.en·ią. Stęga ·· Wsiadał dio taksówki i POi1echa:U. rozumiecie?.„ Porwać i zamknąć, a po 
traci obydwie ręce... R d • . ł ł d · • ł • t kilku dnia{:h wy.puścić na wolność„. 

Młodzieniec „ze szramą" syn magnata OZ Zia . ~Zif Zie$ 'Jl plą Y Policja nie da wiary jej zeznaniom, tem~ 
lśąskiego. E<lmund Stanieck1, odwiedz.a z , bardzie:j, że przeniesiemy ją w między-
Elą rannego akrobatę w sz,pitalu, gdzie wol· "llJ ~'fit~. . n~ .. h .1• , pl~. . lltTa. czasie do innego miasta i zamkną J·ą śpó• lyżerka przekonywuje go o swej miłości, Hflll ~m Ił~ ·~ ~ Eli 

Po kilku tygodniach Rex podniósł się -z . , .· · wrotem, rozumiecie? ... 
ł6tka Lewański wpadł jak bomba i już tta I waniu -- Ale co tu teraz zrobić?.„ J ik l Rudziak s-~inął głową. 

Fr:.ko nasuwa mu podejrzenie, że nie był pro!łti zawołał: l 1 wvbrną:- z tej svtt.acji... Jeżeli do sty.::~· . - Rozum1e.m, proszę pani.„ roru- . to .nieszczęśliwy wypadek, lecz uplanowana ~ 1 

zbrodnia. Nieszczęs,ny akrobata przypo:ni- - Nie wiedzie nam się!... Stanowczo Inia. to u1a.:zy, że„ . pierwszego grud:ia m1em„. . 
na eobie, te owego fatalne~o wieczoru przy nam • się nie wiedzieL · · · ! b1:,dzie mo~ł,, stanąć do konkursu„. - Sami pewnie nie dacie sobie ra-
ł:d ~t~ł Jon.riy, którv raz już był karanv za - Co się stało? - zapytała Rega, · _ N:e ied wykluczone, że Stępa po- dy, co?„. . , , 

ap·
0
z1ekz:1·1

ku ty«o-'~·a h R ó .ł d ~ zrywa1ąc się z kanapy, na której odpo: siara się wb·eśniej załatwić tę sprawę„. - Ano.„ Lep-iej byłoby, gd~by zna· , . „ u~1 c ex wr c1 o ~ yr· · ' , . I ł L • d · 11 ł ' ' kt ś d ku. Czuł się jednak źle wśród ko·legów. ' czywała po ob1edz1e. , D acze~o mia by cze-Kac o pierwszego az s_1ę Jeszcze · o o pomocy ..• 
Miii.ł v.:·rat~nie, że jest niepotrzebny, i - Ela Robertson jest na wolności!.. · grudnia ?.„ Skoro Stella Ruszczewska W tej chw:ili Lewański wtrą'Cił się 4<1 

Stameck1 nama~ia la. by zrezygnaw~la z \ - Co?„. Niemożliwe!... Skąd pan się odnalazła, w takim razie sąd konkur· ł rozmowy·, mówiąc: .. , '.. 
Rexa. lecz Eladnie ch~e ~ tern sly_sz.ec. . wie!?„ . 1 sowy możę odbvć posiedzenie każdego - Już wam kogoiś przyślę, bądźci• 

Jiymczasetn o Stameck1ego zwroc1la się 1;;1. d _: ? W!"d.z' ł d tj ·• · , ' k · · N 1· · k W d "k dawna Jego. orzy}aciólka. Rega Szybska, ~ ':'1'.ą w1em. „. ~v11 ra _en1 prze ' •. mt.t... . spo 0 11.i:ii:„ asz cz owie ·:· e . WOJ . • ę 
córka bogateg<3 przemyslQwca. Czyni ona chwHą iak szła ze Stęgą pod rękę.~·· I · Rega zagryzła warg„ . załahvi{:ie tę sprawę poc1chuitku„. Na1· 
mu "'.Yrzut1. ie nawiazuie znajomości z. Byli do siebie przytuleni iak para ko- , -,-- Wiem o tem.„ - rzekła w zamy- lepiej będzie jeśli przewieziemy ją, do 
„cyErk1 ow_ka'dł <J' h h . . chanków na ekranie.„ Stega zauważył· śleniu -:- Wiem, wiem„. Łodzi... Znajdę tam dla niej le·gowisko a po u„1c namowac 1>rzen-0s: się z . ~ k d . . . · , 1 • ł . k ·s -·- ł · k . . k ł 'ł k'lk dn' A t d · " cyrku do pałacu Stanieckie!!o, gdzie rcnpo· i mnie„. :Sz o a, ze pam me wmz1a a, 1a ·ą ·. . tanę a przy o me i rę ą zas om a na ~ a 1.. po em wyipę zimy Ją 
czyna się dla nii~j Mwe życie. przytem miał minę„. Jakgdyby cąły :· czoło. L'ewatl.ski bębnił palcem po sto- na ulicę, żeby odrazu wpadła w ręce JX'• 

Ojciec n~maw~ . E4raunda, al:>y zerwał 
1 
świat do niego na leżał.„ Ja mu s,ię zn~· i' Ie. N(lgle od~vr9ciła . się i z ust iej padło licji... 

11 cyrkówką. 1 ożeruł się z R.egą . Szyb>ką, · sztą nie dziwie. „ Ktoby się tego soodz,ie·· ·pytanie: ' 
gdyz to mu iest potrzebne do 1ego :n!eresów. I ł? W k. · . , ' ·! J 1 · d · ł? N' h N d • k • b ł ... u " d , d . 

1 
• wa . „. sza - to oznacza Jego zwyc1ę~ ' - · a{:. pan to powre zia „. iec astępnego ma W:S·Z"yst. o )UŻ ' y o 

· i-ewne5 o wi.eczoru, g y Sl·e zta a w sa· . t . cl · 1 1 . d • 1 :... · · ''li' · l · · d t + d · El' · · Joniku z książku na kolanach lokaj r.amel- ; s wo na pos1e zen: u rnn. wrsowem ma pan pow.:vrzy„; w 1-ęc na Ja ue.J po s a· przygo.owane o porwama i i przewie· , 
do wał przybycie jakiejś pani. ' 11-go grudnia ... Ela Robertson zostanie wie wypuszczono ją z więzienia?... f zienia jej przemocą do Łodzi.„ · Lewad· · 

B;r!a to R~g~ Sz:ybs~a .. kt?r.a uprzedli!a I Mi~s Polonją i właścicielką 50.000 zł.o· -:-- Na po~sta~ie złofonej . deklara.cii ski mia:ł s~ół~zia~ać , z Rudziaikiem i 
Ele .. ze ,Stame~k1 z ma ~1e zem 1 .w?'g~ata Ją i' tycn.. . .-· : j-o n1ewyda:le1nu. s1ę „poza . granice nua~ „tym trzecim , koke1go sam wyszukał. 
na tJOddasze. Edmund po przy1ezdz1e po- w1 • k' - h , · ~ dl~ · ' · I t i · · · . - · "" :: ... tw1_erdzi! te :srńu!ńa 'ttJa ' Eli . wiado·mooć.' - , w mos 1 z.ac _<;> NaL,I?~~ La. S t~~1~~-' t s a„. , . ., „ • · · . ~ · ·~ ~eg~ OJ?ra<cow;ała c~ły ~lan. A '!1-~c-' ..... 

_ Edmtrnd Stailiecki 11ależal do komttetu I - przerwała mu L.den\!'r"Y ~„'Yą~~„ .@,g.:,1·· ~ ~ - To znaczy, ze„. . --- :-· ~ ·ł o dz1es1ąte1 Rudziak miał się spotkac ze 
honorowego, urzadtait1,ćego wielk1 kookursl ~em - Czy te na pewno b~~a ona~.„ ... ,, . !o znaczy, że musi ~,,oni:1o . J;.o,dzie)l_n1e .swym pomocnikiem w restauracji · przy 
Pi~kności na całą Polskę. ' Na konkur~ie tym - Widz:ałem ją przecież M pr.oce· mefąawEtb ,s'i'ę „-w ''starostwie„. ' 'ulicy Złotej i stamtąd rażefu fnfeli p6fśl ~~'~t 
mkt1!1ła. byćó;wvbrtana Krolowa Piekh-Osci. <]la sie„. Niepodobna wprawdzie do tej, któ· . - A jeżeli jeden dzień opuści.„ do mieszkania St„1<Si na Marszał.kowsk" oreJ r zne owarzystwa przeznaczyli' · d •· ł ł · k . h I ' · ;v1 · k. · · · · '· d k" ..,„ „ · laczna nagrode w sumie SO.OOO złotych. ~a sie zi~ a na aw1e os_ ~rzoqyc , a e.:. · -:- . w. ta 1m t~z~~ .st~rostw? ~ro z ie przy Królewskiej. . 
. Reg~ Szybska etara się 0 uzyskanie '\ to p~zec1e ona!... Wyładmała. wy?rzy· zwro~: się d9 ~0J1c11 i si.łą .ka~e Ją spro- W międzyczasie Lewański mia. ł cze· 

!J1~rwsze1 nagrody na konkursie piękności. stoimała, to pewne, ale tern gnrze.1 dfo }\'adz1c z~owroLem do wtęz1ema„. kać opodal w aucie. Rega w myśl umo· 
uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem 1 nas - Napewno'l · ł d 'ć t · d ' za:kładu foto.graficznego „Aida" foi.:igrafię ł R„. , 1 . ; k k~ · . . · • , : O . : . : „. I . b . . wy m:a a za , z~om o . e,J porze . o m1e· Eli również na 6w konku Zd' . t d - : ega szyn uem •. ro a.mi mierz)' la _,_ czyw,s-::1e„. nacze1 yć nie mo· sz;kania Stęgi 1 wywabić fło .z nueszka· rs. 1ec1e o o , k . . J . b ł d · · . • ' · & l&:o.na~e zostało w czasie, !dy Ela po opu- · po 0.1. uz Y a po mm o wana· )UZ . moz.g l ze„, nia pod byle jakim pretekstem. 
szczeniu · pałacu błąkała &ię po ulicach sto- jej znowu pracował, by z.g11ębić niebez· - W takim razie mam już gotowy Wf tk b ł Ił t · hl' licv I · · · · . d ł . 1 . w szys o y o przy5 o owane 1 o 1· ." . . . . . ptecznego wroga.„ .pran.„ - o par a ciąg e 1eszcze w po- czo l co do minut Przed dziesi t Ru· 

Poz~tem w w.alizce 1e1 znaleziono Po- . Czy ma s ię uoddać teraz w ostatniej ważn~m zamyśleniu - Zupełnfa óolo· d ·~1~ d ł · d y. t „ ą ą l' krwaw1one rekaw1ce. \ h .q'? · ' I , l "' · zi<l-K u a się o res aurac11 na u icę 
Podczas konkursu Ela I Rega Szybska c w'r: · , . " , l W) P an.„ . . . Złotą, a Lewański poje-0hał autem na 

otrz,~a~. po r~wn~i. ~loś~! ~l?sów. Eli ~i~!... Pot~zykroc •;me !... . \ValKa ~ Przez chwilę. trwała cisut. ~reszcie Marszałkowsk . Stan ł 0 , odaI domu w 
brom! zaciekle w1elk1 iei w1elb1c1el. artysta- mus1 się toczyc nadal az do zwycięstwa!. ! Rega wyrwała się z zadumy, iakgdy.by kt. _ · „ką ł lą p ' malarz Grześ Stega 111 . . d . . • N i . ł • . t . . orym mies..:i a ma arz. .. . · . .. - 1• us1my cos prze sięwz·1ąc„. a- 1 p.owz1ę a JUZ ostateczne pos anow1eme, . . . , . „ 

Szybska .zamawia 1;1 Stęg1 swoi portret, tychmiasL. _ zaopini'owała _ Dowie nocze.ni rzekła ostro· W k1Ikanasc1e mmut potem UJrzał· 
chcąc go w ten sposob przekupić, lecz ma- . ·. . . . '·" · . w 11od-ąceńo Stęfłę A .,.; ,c w zystk• ' larz, Pałający miłością do Eli. która zna s1,ę pan niezwłocznie na 1ak1ch waran•~ - Proszę zawołać Rudziaka!.. yc .L.. ~ 5 „. v„ę s " 
tyJ.ko z fotografii. nie chce o tern słyszeć. kach wypuszczono ją z więzienia„. I Lewański naciisnął dzwonek. Po sprawme działało„. Telefon po,skutko- · 

· ~e.wnego wieczc>ni Stęga podsłuchuj.:: ~ - Byłem o tyle przezorny - odparł l chwili na progu stanął Rud.ziak. wał... Ele .była ter~z sama w domu, 
~na1pte ro:i:mo:-vę ~wucb ~~abów, z kt?~y_::h Lewański - że uczyniłem to już przed I Jakże się zmienił od chwili ucieczki ewentual:iie. ze słuzącą„. 
ie~n .przyzna1e się po ptJanemu ~o 1ak~e· t · . k z. • 1 d · d . d , . d p . Lewanski czekał teTaz tylko na Ru~ gos mordemtwa, za które odpowta.da me- o rzymamem ~am r?z . az?„. i:iam za z ~orca po meu ane1 po rozy o OZ· . d . k . . . '·ka D . · ł 
winna cyrkówka. stępcę naczelnika więz1ema, pomformo· namal... . I .na a 1 Je.go pon:ocm . ··· enerwowa 

Tego :&amego wieczoru St~ga udai~ się wał mnie więc telefonicznie iak ta spra- Przedewszystkjem zmieniła mu się! s~ę o,gr~mn:e, gdyz z~!ezało. ~~ na cz.a-
pn .. yp~dlmtt? do _„Cyrku Guliwer~" 1 i::a· wa sie l 'Hedstawia.„ ogr0mnie twarz„. Przylepił sobie długie, I s1e ... Miał Je~z.cze d~ts zaw1ezc Elę au· 
w1ązu1e zna1om~c z klo~em Friko .zw!e· _ ·w' . 'dz' ł? k' b k b d k . ł tern do Łodzt 1 wrócić„. rża się przed mm, oip<>w>adając 0 swai rue· ięc co panu powie . 1a .„ szero. 1e o, O· ro y, tore poszerza y 

1

. R I d ł . . . 
szczę~liwej miłości. · - Przedewszystkiem potwierdziło, jego policzki i nadawały całej postaci ?Z!! ą .a się na w;szyst~~e strony„. 

Re~a ~najęła dla Stęg! mieszkanie w co już wiedziałem, a mianowicie,, że Ela ~ezmiernie du~o _pow~gi. . . . Rudziak me przychodził... Mąały kwad· 
~r6dm1eśc1u. . . Robertson przebywa .na wolności. Peruka zni~emła rowniez uczesame ranse.„ . • . 

Stęga ang.ażu1~ Rudziaka w c~ar:i-kterze - Od jak dawna ?„ jego głowy a strój loka.ja do reszty i • Zega,r ws~a~a.ł ~uż dwuna~tą go-
posługacza nie wiedząc o tem, i,ż 1est on Od · · d · W · · 'ł · ' , I dzinę Rudz1a,ka J°'~·""'Ze n·i'e ~yło mo~dercą Staneckiego. - pięc:u ni·:· . .ypuszczona 11\ zmieni JE!1go P?·S·tać„. , . . . • _:." , ' . ....,..,„ · '

0 
:_ • Nadszedł dzień rozprawy sądowei. Ste- wskutek sfaran Stęg1 · 1 k1rlku wpływ;o· - Andn;e1u ... - zwroc1ła się don .

1 
ł . C~ się z mm moigło stać? my 

ga bawił wówczas w Zakopanem. wych osób, do których zwrócił s,ię m,a• Rega - Muszę z wami pomówić w waż· s a ziry ?wany.. . • 
. Ele z~tała skazana. w chwili ogłosze- larz.„ Ponieważ Ela jest biedna. i nie nej sprawie... . o wipoł .do pierwsze') U}rzał P?W~aca-

n1a -wymk1u przybywa do sądu Stęga, który mo-gła złożyć kaucji, malarz zaś rów· _ Słucham panią„. _ odparł lokaf, : J~cego z . miasta malarza.„ Lewanski za· 
?c>zna1ę E.ę. . . . . d t. k' . h ·i ·. 1· cisnął zęby Tymcz:a.sem Rega · ściąga d-0 si bi Joo- nmz me osia a go ow 11 więc_ wypusz- „se y a1ąc _g owę. : . · · T . '. k dł T 
n~go, posługacza ·cyrkowego. e e czono ją z więzienia n.a ;podstawie zło- - Idzie tu nietylko o mnie, lecz i o eraz łuz wszyst O prz?pa o„. rze 

Grożąc mu więzieniem, zmusza g0 d-o żonej deklaracji o niewydalaniu się. po· was„. Cyrkówka, która za was .poszła ba czekac ~owu na o.kaZ,Ję„. I teru 
zło~enia w Urnędzi; śle~czym zeznania, w za granice miasta„. Codzienn-ie musi tię do więzenia, wypusz,czona ,została malarz będzt~ os·tro@y, bo na.pewno 
mysi ~tórego .Ela . miała się wygrażać, że za- meldować w starostwie... przed pięciu dniami na wolność„. wywęszył jakiś podstęp:·· · 
mordu1e Stameck1~g~. - Cóż dalej?;.. Twa-rz ' Rudz.iaka n-achmurzyła się. Ale dta,cze;go ~udziak nie puy-

Tym.czase~ Rudmtik przy~y~a do Wa~- z ln' .• „ . do srnta· W'd ć 1b ł . ; t · d · b , • sze·dł?.„ Co się z mm stało?.„ szawy 1 c>dwiedza swych przyiaoiół w knai· - wo iono Ją oczywi.scie 'r 1 a y O, ze a w1a omość n1e ar P . h 1 d . •• .1• pie. wy apelacyjnei„. Co będzie dalej ...... dto przypadł~ mu do gusfo. . 01ec a. o. oweJ restaurac,11 na. u 1-
.Wlaści~iel kn,ajpy „Cza.my Sokól'' w~ka- niewiadomo„. - Czy grozi mi wobec te.go iakieś nie· ' cę. z.łotą, ale nie .zastał . tam Rud2aa:ka, 

iu1e. Rudziakowi pu.stą ~zope na P<>!u Jako -· Kiedy ma się odbyć spra,wa w ~pe- hezipieczeństwo? - ,zapytał cicho, roz- I a~i ·1ego pomocmka„. Nie było go row· 
gJ:~a:~f· ~ie~zop~~df~k~~~lę s~~ 1\ea~ lacji?... , · · · glądając się trwożnie dokoła. I meż w płałac~.„ . . 
pierwszy. · - Jak mnie poinformowano nie . - No, ' ja:k -wam się zdaie?„. Jeśli ją · A st~ a się z nur!' rze<:z następuiąca: 

„Cz.a.my Sokół" z~a.dz.a policji kry_ wcześ• iej niż dopiero w styczniu V(yI>US:z>Czon·o· na wolność to znaczy że' Rudziak stosownie do rozkazu Le-
~ó-~l~_ę Ru<Wia;J:.a, Rl~.cz piolicja zamiast Ru- -- ..... A więc do stycznia Ela będrle na ~licJ·a dał.śl wia:r·ę zeznan

1

ioim Stę.fłi, któ- , w~ńsk~ego 0 godz.inie dziesiątej zrana 
<IC~=a aresiztuie c:x.a. 1 •? r- . • • •·. 6 .. U"ał si„ nod "'Sk" "'any d S d • Rudz:iadc tym,c~-eim &po-tyka Lewań&kie- wo.nośct „. . · ry was wymienił Jako mordercęf .... ; ; " . ~ a re o res-
go, który za:cią,ga g.o do Regi Szybskiej. - Je7.E IL. jeżeli nie posta.tamy się Rudziak zaklął zcicha. , tauracy1ki na uh-0ę Złotą. 

Df;ie~i sta-ra~iom .stegi Bla. wYchodzl. z pono·wnie· .vtrącić jej do więzienia.„ I --.· Ąle' ' jesz.cze nie wszystko s·traco- i • ' 
:~1=ć~w~:~~~;:n· że me wolno JeJ - Je~::u ~iQ n1~. po~taramy ••• - pó.• ne„ •• -.poci~s~v,ła '.go Rega - Jeżelil (Dalszy ciąg jutro)„ 

.Sten CZrClka an nia wud wiQZłenlem. wt!rZ!ła ł\c~a w: :w~elkiem zdenet\W4- · badiieae well , głowę a.a. karku, to 
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(ig) Wczorajszej nocy pogotowie ru-JOiCZnB ~eznani1 sprawców potworn~gu _cz~nu, którzy postanąw I tuni~w:a:~i~~~~~0;:~a~;ki:r~1~~~ 
dokonac mord1rstwa GBIBm ZdObJGIB p11n1adzy na„. barman)~ dzinie 23.so do dom? przy u1.. ~odre1 

~ 13. W domu tym mieszka matzenstwo 

%6rodnior•e stonq pr~ed · sqd~rn doraiDIJDI ~:ia~i~s~~~h·0~t~~~~;~g~y~~a~u~0bćz:-
wilno, 11 maja. na ten cel pieniędzy. Pierwsze uderzenie siekierą w gło-1 plitiski, jak zeznają sąsiedzi, przychod~i 

Jak już donosiHś.my, przed kilku dnia :Wtedy wpadli na pomysł zdobycia wę otrzymał Podborozki, zaś iurmano.11 często do domu w stanie zamroczenia 
mi sprawcy mordu rzeźnika Pod:bere.z- pieniędzy drogą mordu. wi udało sd.ę jeszcze zeskoczyć z wozu, alkoholem i wówczas bije swą żonę w 
kiego i furmana Josela Limanowicza Zo· Ja1ko ofiary oibraili sobie najibogat· lecz zaplątawszy się lejcami. upadł i I niemiłosierny sposób. . 
stali ujęci. s.zych rzeźników Wiszniowa. Po powzię- dwoma uderzeniami siekiery został Niedawno pobił ją tak dotkliwie, że 

Jak się okazuje, mordercy są rodzo· ciu tego niecne,go planu bracia podzielili przez braci Furs zamordowany. ztamal jej rękę. Dziś w nocy znów wró-
nymi braćmi. Początkowo o.ba.f uparde się rołami. Młodszy Furs poszedł do Policja w cza,sie d,ochodzenia na wo· cif podchmielony, a gdy żona czynić mu 
nie przyznawali się do winy, wzięci je· Wiszniowa, a.by zaproponować mu kup· zie znafazł.a rączkę od siekiery co do zaczęta wymówki, rzucił się na nią z ja
dnak w krzyżowy ogień pytań do popeł· no krowy, starszy z.aś ukrył się w le· której podczas rewizji w mieszkaniu kimś tępem narzędziem, zadając jej sze
nionej zbrodni przyzna.li się, opowiada- sie, mając iprzyigotowaną broń, w posta- Fursów ustaliła że pochodzi od ich sie- i reg ran głowy i t. d. Lekarz pogotowia 
jąc cynicznie szczegóły mordu. ci duiej siekieiry. kiery. Był to drugi dowód winy podej· po nałożeniu opatrunku, pozostawił ją 

Od pewnego czasu obaj bracia prze· Gdy kupcy wraz z młod-szym bra- rzanyoh braci Fursów. w stanie osłabionym na miejscu. 
śladowani byli chęcią posiadania bar· tem znaleźli się obok miejsca, gdzie ~ tych dniach obaj mordercy staną Po raz drugi wezwano pogotowie na 
monji ręcznej aJe jeden jak i drugi, bę· czatował Furs, zostali przez tego ostat· przed sądem dorainym w Wofo~ynie. ul. Zgierską 21. Niejaka Anna Swier-
dąc bez pracy, nie posiadaili potrzebnych niego napadnięci ztyłu. • czówna, zamieszkała wraz z krawcem 

Czapka zdradz1·1a zuchwałego opryszka. fłr::~;;:;i~r~~!~ł:i~~~1::~?i · 
, krzyki i próbował ją obronić, również 

który bral udział \V „ napadziB bandyckim na robotnika. - Wszyscy zos~~ ~~~~~ankowanych wezwano po-

członkoWiB szajki stanęli przed sądem . katowickim ~~t.owie. N~pastnik.iem z~jęła ~ię p~li-
Katowlce, 11 maja. Dochodzenie w tej sprawie prow:l- Ody Obarę transportowano do więzie- . I wreszcie trzeci :wYPad~k miał mieJ-

Przea sądem okręgowym :w Kato- Clzit wywiadowca Smietana, który . <JO- nia w Katowicach, zerwał on kajdanki · sce na ul. Lokat?rskieJ, gdzie. na tle po
wkach, pod przewodnjctwem prezesa dejrzenie swe kierował na niejakiego i usiłował zbiec. I rachunków os.obistych Stamsław Ka
dr. Arcta, oraz wotantów dr. Brodzicza Outwińskiego. Ody pokazał on narze- Sąd skazał Obarę 11a 20 miesięcy, ~valczyk, zam~eszkal~ Loka.torska 13~ 
i dr. Zdankiewicza, odbyła się :wczoraj czonej jego znalezioną czapkę, ta po· Kromkę na 4 lata, a Ogórka na 2 lafa i został 3-krotme pch~ięty noz~m w ple 
rozprawa , przeciwko 'Janowi Obarze, znała, że Jest to czapka Obary. Wkrót- ! więzienia. cy .. Lekarz pogotowia przewiózł go do 
Franciszkowi Kromce i Adolfowi Qgór- ce· cala szajka znalazla się pod kluczem. ~ szpitala. 
kowl z Łazisk. '.Akt oskarżenia popierał ••M••••••••••••••H••••••••••• 
pro~ ~i~·;~1·.tycz•'• •. i;. oskau.n1 .lomi~nioł dolorą no ~lot~ ... ~ nuJnwnry 2rfY'fJ[liln =~ 
dokonali napadu na powracającego z --- r u ~ u ~ ~ . 
b~~~~~0L1J!ka !:,~~c:~~· .;~r;~~.; Pomy:t~::k. ~~z:.~!W o ::~:!~;i::,~~wc~~~ posagu - ~ :·;:/,;!:~ ;;,:,~:;,!„':.';~:: 
bek z całego tygodnia W kwocie 15 1.ł. Białostoczanki, a zwłaszcza posaż- 480 dolarów, które miały na giełdzie i-- ryskie. .;;;; 
i do domu jechał rowerem. niejsze, ronią gorzkie lzy z powodu bais przeobrazić się w złoto. Ceny przystępne. e 

Na 'dro'i:lze między Gostyniem a La- sy dolarowej. Po takim „złotym" interesie spryt- - LIL I n IR s z ·~1. A N, = 
zis.!_{ami Oórnemi podszedł do nieg~ ja- Oto nowy głośniejszy akcent w chó ny młodzieniec nie pokazał się już wię- Kilińsldego 14. 2 nietro. 
kiś mężczyzna z karabinem w reku i za• rze minorowych biadań. cej. Podobno wpadł on na nowy pomysł ;=: DoJazd tramwajami Nr. Nr. 4. s I 14. 
wołał „Stój ł oddawaj geldtag·•. Dzierlatka białostocka, p. Krautma- posagu nie wymienił, natomiast zmienił ii••••••••••••••••••••M••••..+ 

' Liszka myśląc, te są to żarty, stęg- nówna od trzech lat cierpliwie znosita narzeczoną. , · 
nął do tylnej kieszenU rzekł: „Chłopcy, zaloty pana w., który tego lata miał się Oczywiście, sprawa oprze się o sąd. Demonstracje 
czy mam wa!S powystrzelać"'. już z nią ożenić lege artis. Posag w zie !llllillllilllllllllllll!lllllllllllllllnllllllllllllllllllllllilillllll!llllllilllll!l!ll'.: _antyhitlerowskie 

Na to napastnik skrył sie w za.ro~- lanych odcinkach zaoceanici;nych wy-
lach i dał strzał karabinowy, który fed· grżewał się w międzyczasie w banku. Niećcie nomo( w Nowym Jorku 
nak chybił. 'Aż tu nagle zachciało ~ię dolarowi - „ ~ • • New. York, 11 maja 

Zkolei rzucłto słę na LiszlCe awudi spadać .. Narzeczo~y. p_rzybiegł C? _tc~u na1b111edn1e1szym Wczoraj odbył się demonstracyjny 
drabów, którzy powalili go na ziemię i do sweJ wybranki .1 oswia_dc~ył JeJ, ze 1 Ili pochód antyhitlerowski, w którym 
zrabowali mu pieniądze. Na miejscu dolary czemprędzeJ wymiemc należy · wzięło udział 100.000 osób i około 600 
napadu pozostała jedynie czapka. na złoto. Panna młoda przystala na to i llHlllllHllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!IHl!lll!llllHl;!llllll!illlll orgttnizacyj żydowskich i wlelu chrze-

W~rótrn 

., w ,,Metro'' i 
Dr. med. 2 30 

H~ Lubicz 
I "-i= 
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"'c::::t ~~ ~ '"óf1 

Spec. chorób sk6rn311ch, wene· ..=-::: ;:.. «I::!: Po•zuk••id 
r311czn311ch I moczopłclow311ch ir--ill "I' o....: . 'tD N • 

Cegielniana N2 7 ,::O 1f~~i 2 p o K o I telefon 141-32 ~ I 
Przyjmuje od g 8-::-10 12-2, 5-8 w ==-"' l>G~"" 'C 

niedziele i święta od 9-11 ~ 0 'fi'"" 0 

___ ... ____ - -=5 .as~:§ z k11cllnił1 
H SZUDoMktóAr CHER L Ę• !.~~~ z wYgodami, w śród.rnieściu, w przy. 

LEKARZ • DENTYSTA 

P. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-eJ do 7-ei w lecznicy, Piotr)cow-
_....- ska 294. tel. 122-89. 

Rozmaite w) 

,,Adria'' 

' I • a 

• Z NUCHt41A 
wygoda.mi w czystym domu n:e 

wyżej Il-go pietra POSZUKI
WANE. Oferty sub „~ródmieśc!e 
- K. G". 40-·2 l o-i zwoitym, czystym domu, nieWYsoko, 

1 ' c::.,:a =;Il)~ ~ qterty sub „T. K." w adm. „Repu-
C!'oroby sk6rne s== ~ J g ~ bliki'• 40-2 · - -· -

I weneryczne ~ == ·s. Złoto BIŻUTERJĘ, SREBRO c t r „ ' r 

PIOTR,!ą!~!" 56 . :: !!~ & ~~.~!~~rlr.Y.~M~:~!'i,!~: !"~:r!°.:r,:;:~:,!~:~:~· ~:~„,, 
od I ) pół - 4, 6-9 wlecz, w nie- r::::a- i:..i:x:iz · froterowanie or::z sprzatari\e biur. p,-,. 

I 
dziele i święta od 10-1 - _ _ _ ·- . . koi. Czvszczenie S7.vb. 

Ceny lecznicowe~ PORADFtlA I DR. MED. MOTOCYK~E naiprzedni_eJsz_:r~h ma- 00000000.~.fi.X~) 

DOKTóR w ~ H ~ R n l n' r.1 [ l H n M ft u n· ~ ~ l te 1· n ~\?trf~~!k±i~x~~:~e~~;J~~~i.~fJ~~ ~~~~;i~~;a~~~~~i~ias~~n~ięcl~rz;i~~·~ 
W ta k

• L L U U U ff ceny. - Dogodne warunki. Kupno ma· ta „Bristol', Zakątna 40 od godz.S-
!łgunows I LECZENIE CHORÓB • szyn UŻYWanych - zamiana. 14.5,_9_-e_i _ra_n_o_. ---------

. • U WENERYCZNYCH I SKóRNYCH AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE SYPIAL1'.11~ z ~rzewa jaw1>rowego, o· POSZUKIWANY 1 duży ook6j, alb ,, 
Piotrkowska 70, tel. 181·83, ZAWADZKA 1. PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICE: tomana 1 inne 1i:e~zy z g08poda~twa dwa z ku{;hnią i wygodami nie wy 7.e 1 

POWRÓCIŁ Czynna od 8-el rano do 9-ej wieczór. p k 7 teł 127 Hi , domowe~o o•ka.zy)me do sprzedama.- I-go pietra. Oferty sub .. Pokói 21" 
CHOROBY SKORNE. WENERYCZNE W niedziele i święta od 9-ei do 2-ei. OmOrS a 9 , • Ił ~~ańsika 43, ro. 10. 1n Ren11bliki. 

i MOCZOPŁCIOWE. p d ~ ł przyjmu je od 4-8-ei. 30 . I--'-''""",.;.;..;._.;.;.;.:_.-----. ---
Gabinet Roentgeno • leczniczy. 0 fa a .... Z - . WS~UTEK ~!YZYS<U b~•d:z~ tanio DO "Y~A.~l:;CIA 2 po:rn1e front1iwe 

Przyjmuje od 8.30-10 r .• J do 2 I pół · • AGENTÓW zdolnyc!). d-0 artyikulu I-e.1 ud:z1eqam łełk>CJI giry na p1amn.1e. Po- z wszelk1em1 wygodami. cze$ciowo u-
l od 6 do 8 1 pól wiecz. W niedziele Od 11-2 i od 2-3 przyjmuje kobieta potrzeby poszukuję. Zgłaszać się od cząilmia:cym zl. l.- lek•cja, Gló\VII!a 241meblowane, z uźywalnośc:a kuchni. 

l świeta od 10-1. lekarz. godz. 16-19, Narutowi•cza 35, m. 13. m. Z8. 14 Andrzeja 43 m. 17. 25 



EPIL GŁOSNEJ AFERY Tenisiści czescy 
w :.Warszawie 

bokserskiej w Krakowie 
WczoraJ we czwartek o godzinie 13 

przybyli do WarszawY tenisiści czescy 
na mecz Warszawa - Praga. 

(eh) Swego czasu donieśliśmy o głoś
nej aferze korupcyjnej, w której zain
teresowana byla sekcja bokserska W. 
I(. S. oraz jeden z czołowych krakow 
skich klubów sportowych. 

Napiętnowaliśmy wówczas - jako 
jedni z pierwszych - niesportowe po
czynania pewnych jednostek, które wy
korzystując świetnie rozwijający się w 
Krakowie sport bokserski, starały s11;; 
wyciągnąć z niego jaknajdalej idące ko
rzyści finansowe. Mało tego, panow!e 
działacze dopusLczaU się szeregu nie
pra widłości l brzydkich wykroczeń, 
sz_erząc demoralizację wśród nie!ic~nej 
jeszcze w Krakowie młodzieży bdk
sersklef. 

Bohat,eramł tej afery byli pp. Sta
wiarczyk i R.udek. którzy po opubliko
waniu pnez nas tych niecnych afer. 
raczyli nawet oburzyć się. żądając za
razem odwołania i gr-0żąc nam spra
wą sądową. Ze spokojem oczekiwaliś
my rozprawy - niestety napróżno. 

Dziś Jesteśmy w możności podać ao 
ogólnej wiadomości, że afera powyższa 
znalazła swój epHog w skazaniu obu 
tych · „działaczy" pr.tez w ladze spor
towe· 

Oto na ostatnim posiedzeniu Pol
skiego Związku Bokserskiego, p. Sta
w!arczyk rostał Ukarany 3·ch letnią 
dyskwalifikacją, przyczem t>Odane mo
tywy brzmią jak nastęPUJe:: ,,Za nie
prawne przywłaszczenie kart z2łoszeń 
oraz za namawfanle zawodników do 

wystąpienia z klubu i demoralizowanie 
zawodnlków,karze się p, Stawlarczyka 
3-ch letnią dyskwalifikacją". 

Drugi z rtędu „wychowawca" p. 
Rudek. został ukarany 1-no roczną 
dyskwalifikacją. przyczem motywy te
go wyroku są: .,za namawłanie do wy 
stąpienia z klubu i demoralizację zawod 
nlków". 
Zaznaczyć musimy, że p. Rudek, był 

. .,. -~ " 

dotychczas kapitanem związkowym bok 
serskim Krakowa. 

Spod.tiewamy się, że t>o tych „wy
czynach" - obaj cl panowie, żadnych 
mandatów w instytucjach sp.ortowycb 
więcej piastować nie oędą. 

Cieszymy się, że w sprawie tef za· 
jęliśmy odrazu zdecydowane stanowis
ko i. mogliśmy się przyczynić do wy
~wietlenia tej brudnej afery. 

SkolfzusioJcie z ohozJI 
ujrzenia pierwszych międzypaństwowych zawodów 

Polsk - Belgj 

Praga reprezentowana jest przez 2 
zawodników, Hechta i Maleczka. W re· 
prezentacji Warszawy grać będą w sin
glach - Tłoczyński i Wittman, w dou
blu Tłoczyński i J. Stolarow. 

Dziś w piątek o godzi;11e 17-ej, na 
kortach Legji rozegrane będą dwie gry 
poje dyń cze. 

Nadmienić należy, że wtych samych 
dniach (12, 13 i 14 b. m.) czesi w.alcza 
w Pradze o puhar Davisa z reprezenta
cją Monaco, występując w składzie na
stępującym: Menzel i Sziba w singlach, 
a Menzel - Marszalek w doublu. 

Repre;centacja AZS-u 
na mecz z W.K. -em, 

'Jesz.cze blisko miesiąc dzieli nas od WarszawY na dzień 4 i 5 czerwca spe.i W zwia,zku z meczem p6lfinatowym 
spotkania Polska - Belgia a już na- cjalne pociągi. o mistrzostwo drużynowe Polski, który 
pływają bardzo licznie zgłoszenia do Komitet organizacyjny licząc się z odbędzie się w niedzielę w Łodzi o go
WY'Cieczki organizowanej dla swych tern, że na zawOdach pobity zostanie dzinie 11-ei przy ul. Nowo-Targowę_j 
Czy1telniików przez redakcję ,.Republl- rekord widzów, musi być bardzo ostJ.'ioi (im. dr. Sterlinga) 24 między WKS-em 
kl" I ,,Expressu". ny z przydziałem ulgowych bilełów dla a AZS-em pozna6skim na szable, szpa-

Pośplech miJ.ośników sportu Jest zu- poszczególnych o'kręgów. gdyż oczek!- dy i florety, dowiadujemy się, że zespół 
pełnie zr,ozumlały, jeżeli VLeźmiemy pod wać należy, że miejsca na stadjon Ais-u będzie się sktadać z następują
uwagę, że ilość miejsc prieznaczonych Legjl zostaną wyprzedane · jeszcze na cych szermierzy: Sobecki, Kanierowicz, 
dla Lodzi jest ściśle ograniczona. klika dni przed zawOdaml. I Żólkowski, Wiśniewski, Mnierzytfakl, 

Inlcjatywę naszą podchwyciły rów- Radzirror przeto naszym Czy.tein!- Lange i Górski. 
nież tnne miasta i dziś jest już pewne, kom nie zwlekać z zapisami. które przyj 
że z wielu miejscowości wyruszą do muje biuro podróży Wafl()ns Lłts Cook, Stibbe wstąpił do 

O b 
ul. PDlotrkows~a 6! 

9 
Skody~ 

Pił or OWllS a Znany pięściarz wagi ciężkiej „Union 
. . _. Tourlngu", kilkakrotny mistrz okręgu 1 

Mecz tenisowy Austria - Belgja o! pokona1 Jacobsena w 3 setach, a duń- · b. mistrz Polski Erwin Stibbe, otrzy
puhar Davisa zakończył się zwycię- czyk Ulrich zwycięży! również w 3 se-I mar z macierzystego klubu zwolnienie 

JadrzeJ.OWSka we w1·edn1·u stwem Austrji 3:2. . . .. tach Me Beagh. i wstąpił do warszawskiej Skody • 
._ W ostatnich dwuch grach pojedyń- •.• Stibbe ma występować w Sko.dzie 
w arugieJ rundzie mledzynarodo- czych: belg Lącroix pokonał Artensa - Tenisowa reprezentacja holenderska tylko w okresie letnich miesięcy, po-

wych tenisowych mistrzostw Austrii Je- 6:2, 6:2, 6:4, natomiast austrjak Matey- na mecz z Niemcami w Berlinie o puhar czem na jesień ma zpowrotem wstapic 
drzejowska pok:onata attstrlatike Orurt ka zwyciężył Bormana w 5 setach. ' Davisa wystąpi w osłabionym składzie, do Un.ion-Tourlngu. Skodzie zależało 
berger 6:1, 6:1. 1 1 1 •„• a mianowicie - bez doskonałego dou- na pozyskaniu pięściarza wagi ciężkiej, 

w grze podwójnej 'Jędrzejowska w Mecz tenisowy ~anJa - lrlandj~ o blisty Diemer Koola, którego zastąpi w tembardziej, że w najbliższych mlesłą-
parze z R.ichter pokonała austrjacką pa- puhar Davisa zakonczył się zwyc1ęs-, w Doublu Kooprnan. W grach pojedy1\- cach drużyna warszawska ma zamiar 
re Redlich _ Herbst 6:0, 6:3. h.vem Irlandii. w stos~nku 3:2. W astat· czych o~ok Timmara wystąpi Lembrui- rozegrać szereg meczów drużynowych. 

Prasa wiedeńska podaje obszernie mch dwuch singlach Irlandczyk Rogers gen zamiast Houghana. Stibbe nadal będzie zamieszkiwać w 
życiorys sportowy JędrzeJowskieJ i za- N t t •k lłk · Jł)d kl Łodzi l będzie tylko dojeżdżał do War-
mieszcza .wiele pochlebnych o nieJ o a ni p arza z ego szawy na poważniejsze spotkania, or· 
wzmianek. Wiedeńskie kota sportowe ganizowane przez Skodę. 

P!Zewld1;11ą, że finał rozegran~ zost~- , CzY'ni·one są starainta celem spJ.'IOwa- Niewiadomski, dawny obrońca Klu- Strzelcy polscy 
n~e pomiędzy polka, a , znakomitą teni- ' <lzenta do Polski Hakoahu wiedeńskie- bu Turystów powrócił 'Lnów do Łodzi 
s1s.tk4 . ~merykańs~ą, Jacobs, prz~tem go. który Jak wiadomo 'Lnajduje Slę i prawdopodobnie zasili barwy swego wystzaplfł w Madrycie I Londynie 
dzienniki przypommają, te Jędrze1ow- ostatnio we wspanialej formie, -0clno- macierzystego klubu. Dowiadujemy się, że polskie organł-
ska pokonała JUŻ raz Jacobs na zawo- sząc jedno ZwYCięstwo za drugiem w •: zacje strzeleckie projektują w roku o-
dach w Ber.li~\e. . . , , . grach o mistrzostwo I-ej Ligi wiedet'l- Znany sędzia piłkarski p. Otto po- hecnym dwukrotny wyjazd naszych za-

Po tur~teJu ~iedeńskitl! JędrzeJow- skiej. tknął się na boisku w Tomaszowie w wodników strzeleckich zagranicę, a mia 
ska weźmie udz1al . w ~tędzynarodo- łfai'lroah rozegrać ma w Polsce pięć czasie prowadzenia meczu piłkarskiego. nowicie do Londynu. Termin tych o
wych mi~trzostwach Paryza. które roz- spo~kań, przyc.z.em pierwszy me:cz od- Kontuzja okazała się dość poważna statnich został ustalony na d. 1-5 sier
poczną s1e 20 b. m. być się ma w Łodzi z ŁKS-em. Przy- i p. Otto zmuszony jest na dłuższy pni2, przyczem Polskę reprezentować 

Bracia Stolarow 
zaproszeni na Łotwę. 

jazd wiedeńczyków do Polski nastąpić czas rozstać się z gwizdkiem. będzie drużyna złożona z 8-iu zawod-
ma jeszcze w. bieżącym miesiącu· •.• ników. 

• • Po kilku nieudanych próbach, kle- J b I 20 
'Jerzy i Maks Stolarow otrzymali od 

totewskiego Związku tenisowego zapro 
szenie na tegoroczne międzynarodowe 
mistrzostwa Łotwy, które odbędą się 

Turyści atrzymaii bardzo korzystne rownictwo linji napadu w ligowym ze- !J i e u sz -Ie ci a 
propozycje czeskich klubów pitkarskich spole ŁKS zajmie ponownie zeszłorocz- Resursy. 
Sparty (Brno), która walczyła niedaw- ny środkowY napastniik Tadeusiewicz. 
no we Lwowie, oraz FC Praga. •.• 

Drużyny te pragnęłyby najprawdo- Sekcja piłkarska Ł TSG prowadzi o-
podobniej skorzystać 'L jednej z powyż- hecnie treningi drużyn na boisku Kl. 
szych ofert. Turystów przy ul. Wodne i· 

w pierwszych dniach sierpnia. 

•.*. W ~wiązku z tern Ł TSO postanowł-
W łonie kierow.nictwa sekcji piłkar- lo rozgrywać spotkania o mistrzostwo 

Si1dej Hakoahu tódzikiego powstaly w których jest gospodarzem również 

W roku bieżącym przypada jubUc11sz 
dwudziestolecia S.S. Towarzysh·a Rie 
mieślniczego „Resursa". Z tej okazii 
zostanie zorganizowany przez ,Q(!sur
se". m. in. jubileuszowy wyścig kolar
ski w dn. 28 maja. 

Mi~dzynarodo\NY 

Bracia Stolarow wraz z Rudowską 
brali udział w międzynarodowych mi
strzostwach tenisowych Łotwy już w 
roku ubiegłym, zaś w. roku bieżącym, 
wobec tego, że Maks Stolarow nie tre
nuje, przypuszczalnie wyjadą na Łotwę 
Jerzy Stolarow, Witman i Volkmerów

ostatnich dniach silne tarcia, które spo- na itym boisku. 
wodowa~y, że dotych~zasowe klerow- PierwsLy mecz Ł TSG na boisku kongres ły!wiarskl. 

na. 
nictwo zgłosiło dymisję. KierownictWIO przy ul. Wodnej r:oze~rany zost~nie już W dniach 25-27 bm. odbędzie się w 
sekcji piłkarskiej spoczywa obecnie w w nadchodzącą n1edz-ielę z druzynl\ S. Pradze czeskiej kongres międzynarodo-

Pięściarze Skody 
przyje2d!a)ą do Łodzi. 

rękach Zarządu klubu. K. S. wego związku łyżwiarskiego. 
~:i W kongresie tym weźmie również u-

Na dzień 2r bm. przyjeżdża do to- Reprezent~c1·n p1·łkarska Krakowa 
dzi drużyna bokserska warszawskiej U . 
Skody, w celu rozegrania drużynowego d d l'2lł .:. li 
meczu bokserskiego z „Union-Tourin- soprossona na DJO me«:se o :Jl'„l'DHS«! 
giem". Kralkiowskl Okręgowy Związclc Piłki Wydaje się być wątpllwem, czy 

Skład drużyny warszawskiej został Nożnej otrzymał w dniu 10 maja b· r. Kraków skorzysta z tego zaproszenia, 
ustalony następująco: waga musza: Plo depeszę z Brukseli od p. Posta Jackow- gdyż wiele trudności napotka spra
chockl, waga kogucia: Miller, waga piór skiego, w której ten imieniem Związku wa przE!łożenia kirliku meczy ligowych, 
kowa: Cyran, waga lekka: Bąkows~i. Belgijskiego zapras'za reprezent~cję jak również sprawę otrzymania pasz. 
waga półśrednia: Pisarski, waga śred· Krakowa na dwa mecze do Brukseh na portów ulgowYch. 
nia: Seweryniak, w aga pótciężka: Ant- , dnie 25 i 28 maja b. r. . Kapitan związkowy. Krakowa, praz 
czak. Pozatem w w adze ciężkiej wy- ; Rep rezentacja Krakowa miałaby referent spraw zagranicznych P.Z.P.N., 
stąpi zapożyczony z poznałlskiej W'J.r- wzi~ść udzi ał w ~.urnieiu „czterech .ra : I m~ją . tu wd~ię,czne pole. do pop!su i po
ty wicemistrz Polski - Pitat, który ma rodow. a to Belgii. Pranci1• ttolandJt • w1nn1 wytęzyc wszystk1e siły, by wy-
walczyć ze Stibbem. ; P olski jazd Krakowa doprowadzić do skutku. 

' 

dział Polska, przyczem jako delegaci 
wyjadą pp. gen. Witkowski i mjr. Goe
bel. 

Polski Związek Łyżwiarski przestał 
już na ten kongres szereg wniosków ty
czących się zmianv regulaminu. 

Smierć znanej tenisistki 
. . niemieckiej 
Nielokrotna mistrzyni w tenisie, p. 

Nelly Nepach, popełnita w tych dniach 
samobójstwo przez zażycie trucizny. 
Wywalczyła ona w swej karjerze te

nisowej wiele zwycięstw na terenie mię 
dzynarododwym. 

" 
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Nędza farmeró.W! amerykańskich coraz częściej doprowadLa dio konfltMów per 
między: nlmi a policją l w;ojskiem. Na zdjęołu wld'zimy moment aresztowania 

1 1 przy.wódc~ ch't1opslkich po [WJLelOu farmerów. 

1'I 181 

Przywódca faszystów angielskl·ch sir O sw<łld Mosley Jest także śwleitnym szer
mierz.em.. Wystąpi on w. reprezentacji Anglii na zawodach szermi\er,ie;zych W. 

,..Budapeszcie. I 1 . I 1, " , 

Uroczy to 1 1 m J os kwi Pom wyn21lazcy 
do zyc 

Na zdjęciu naszem :wldz.lmy p, Marszal
ka Józefa Pfłsuidsktego w. towarzystwie 
gen. Schin<lllera t grona ofL_e;eró.w ;>ol-

1 , skich· I 

Codzienna nowelka „Expressu". 

Na zdjęciu naszem widzimy generalicję sowietką, zgromadzoną prze·d Krem-
' Iem w czasie wielktej rewii wojsk!owej w dJnlu 1 maja. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllilllHllllllllllJ 11lllllllllllllllllll 

W Wiedniu dokonano odsł1onięcia . pom
ni!ka Józefa Maderszpergera. wynalazcy 
mas'Lyny do szycia. Wynalazca zmarł 

w roku 1850 w skirajnej nędzy. · 

Jerzy roześmiał się głośno. i łam tak umyślnie, 90 nie chciałam ci 
- Masz dzisiaj pecha, moja żonecz- powiedzieć prawdy. 

Jej alibi ko! Beata wczoraj popołudniu prawie I - Więc byłaś na dancingu, tak? 
dwie godziny spędziła w moim biurze.~ - Nie męcz mnie już, dość mam te-
Chodzilo jej o posadę dla jakiejś jej zna- go! - krzyknęla. - Chcialam przed to-

- I wog6le - m6wił Jerzy - nie' - No i co teraz powiesz? - zwr·ó- jomej. No i co teraz powiesz? bą wszystko ukryć, chcialam ci zrobić 
życzę sobie, by m"ja żona w godzinach cil się do Flory. - Wiem o tern doskonale - odpo- niespodziankę! "Lecz ty, twoją podejrzli
popoludniowych chodziła na d;mcingi i - Słusznie. Nie bytam u Eli. Musia- wiedziała Flora, spoglądając mu prosto wością, potrafisz we mnie zabić najszla
tańczyta z zawodowymi tancerzami czy' łam jednak tak powiedzieć, bo ona mnie w oczy. - Beata nawet mi mówiła, że chetniejsze uczucia! Nie potrafisz zrozu• 
~nnymi niebieskimi ptaszkami! o to prosiła. Miałam każdemu. kto do idzie do ciebie. Powiedziałam ci umyśl- mieć duszy kobiecej. 

- A czy ja chodzę bez ciebie na mnie się zwróci, oświadczyć, że wczo- nie, że z nią spędziłam popołudnie, bo Jestem pewna, żeś nawet zapomniał, 
dancingi?. - spytała .Flora ze zdurnie- rajsze popoludne spędziliśmy w dwójkę chciałam clę trochę rozłościć. Tobie iż jutro są twoje imieniny. Ty przecież 
niem. w jej mieszkamiu. jest z tern bardzo do twarzy. nigdy nie pamiętasz o tern. A widzisz, 

- Tak, właśnie wczoraj byłaś! - W jakim celu? Nie rozumiem te- - Więc byłaś wczoraj na dancingu, chcialam być dobrą żoną. Przez całe 
- Kochany Jerzyku, to są halucyna- go! . . . tak? . popołudnie biegałam po sklepach i szu-

.:Je! Musisz · pójść do lekarza, trzeba się - No bo JeJ mąż jest m~slych~nle Nie, mój najdroższy. Powiedzia- kalam dla ciebie papierośnicy. Niestety, 
leczyć! zazdrosny. A ona wczoraJ ~hciała łam ci już, że nie znoszę dancingów. nie znalazłam odpowiedniej i dziś mia-

- Nie, dziecko, to nie są halucynacje wyjść z domu - tłumaczyła daleJ Plor3: Byłam w firmie Kroll, wybierałam ma- łam zamiar znów szukać. Ale tyś 
Wczoraj o godzinie piątej widziano cię W takim razie gdzieś była wczoraJ terjał na kostjum. Chcialam ci zrobić wszystko zepsuL. 
na dancingu. Mam konkretne dane. popołudniu? Na da'!lcingu? . niespodziankę i pokazać kostjum dopie- W oczach Flory ukazały się łzy. 

- Mnie widziano na dancingu. -:;..ro- - Oszalałeś! ~te znoszę danc1.ngów! ro wówczas, gdy będzie zupełnie goto· Nie czekając na odpowiedź, wybie-
ześmiała się Flora. - Ależ kiedy ja spę- Byłam na odczycie dr. Pakow~k1ego o wy. gla z pokoju i zamknęła się w sypialni. 
dzitam cale wczorajsze popołudnie u Eli. wykopaliskach. Odczyt był mesłycha· - To oświadczenie już jest wręcz Jerzego ogarnęło wzruszenie. Istot-

- u .Eli? Pozwolisz wobec tego, że nie interesujący. . . sensacyj~e. Teraz, mo_ja _Floro, będzies~ nie, dlaczego on ją tak męczyt Biedacz-
do niej zatelefonuję. W ostatnich cza- - Hm, tym raz~m ~I się stamowczo chyba miała do czymema z władzami. ka myślała tylko o upominku. Pewno 
sach nie mam do ciebie zbyt wielkiego nie udało - roześmiał się Jerzy.'--. O~- Firmie Kroll przed tygodniem ogłoszono ten znajomy, który rzekomo ją widział 
zaufania. czyt odwoła~o przed czterema. dmami. upadłość. Ich skład narazie jest jeszcze na dancingu, pomylil się ... 

_ Ależ proszę bardzo, możesz Dr. Pakowski wyjechał zagramcę. zamknięty i nikomu nie wolno sprzeda- Lecz nagle Jerzy zerwał się z krze-
sprawdzić _ uśmiechnęła się drwiąco - W_iem o tern d~skonale--:--- odparł~ wać materjałó'Y: Jeśli "".ięc tobie sprze- sła i ud~rzył pięścią w stół. 
flora. Flora, me tracą~ a11:i na chw!lę ~imneJ dali, to pop,el~1h krł'ffimalne prze~tęp- - Nie, to Jest niesłychane! I tym ra-

Zadzwonil. Rozmowa z Elą trwała krwi. - ~myślme c1 !ak powiedzia!am, stwo ! - psmi,ec~a. się Jerzy złośliwie. zem. go .oszuk.ała ! Przecież wczoraj by
zaledwie kilka chwil, w ciągu który~h bo spędziłam. wczora~s~e P.opoludn!e ~ . - A'1ez. dosć 1uz teg? - odezwała ta me~z1ela 1 wszystkie sklepy byłv 
Jerzy zdołał się jednak dowiedzieć, że Je Beatą. A t~ 1ej.przec1~z me . znosisz 1 się 'Y'reszc1e Fl.ora. - W1.em do~konale, rnmkmętel 
go żona nie byla u niej już od trzech twierdzisz, ze me pow11nnam przebywać te firma Kroll Jest zamknięta. Nie myśl, 
miesięcy. w Jej towarzystwie. te cl się udało mnie złapać. Powiedzia-
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